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U trumny bohatera narodowego zebrali 
sie przedstawiciele całego świata 


Dziś odbędzie się uroczysta Koronacja Leopolda Mi 


BRUKSELA, 22 II. (PAT). — 
O godz, 7,30 rano trumna ze 
zwłokami króla Alberta, okry 
ta szłandarem belgiskim, zo 
stała wyprowadzona na plao 
przed zamkiem. 

Był to sygnał do 

ROZPOCZĘCIE DEFILADY. 
Kilkadziesiąt tysięcy b. woj: 
skowych maszerowało przed 
trumną królewską w ciągu 
przeszło 2 i pół godziny. 

Przed trumnę zajechałą ar- 
mata zaprzężona w 6 czarnych 
koni. Trumnę przymocowana 
dn lawety pasami, poczem ufor 
mował się orszak żałobny: 

Obok trumny oficer niesie 
spowiły w krepe proporczyk 
wojenny króła; za proporczy 
kiem inny oficer prowadzi ko 
nia królewskiego w żałobnym 
czapraktu. 


Orszak żałobny 


Na przodzie orszaku szećł 
oddział chorążych, niosących 
SZTANDARY WSZYSTKICH 

PUŁKÓW BELGIJSKICH, 
dalej postępował kler z pryma- 
sem Belgji kardynałem van 
Roey oraz nuncjuszem apostol 
skim Micara. Za trumną postę 
powali książę Leopold i książę 
Karol, obok nich kroczył na- 


stępca tronu włoskiego książę 
Humbert. W odległości paru 
metrów za nimi szedł prezy- 


dent Francji Lebrun i kół buł 
garski Borys, dałej książę Wa- 
lji, książę Feliks Luxembur 


ski, książę Karol szwedzki, ni 
ciec obecnej królowej belgij 
skiej, ks. Gustaw - Adelf 


Poset Belgji w Warszawie wzruszony jesi do- 
wodami współczucia całego kraju 


ZAKOPANE, 22. 2. (PAT). Na ży | Przed katafaikiem ułożono na po- 
czenie pana Prezydenta Rzeczypo- |duszce insygnia orderów polskich, |dynał Kakowski w asystencji licz: 


spolitej odbylo się dziś o godz. 10 
rano w kościele parafjalnym w Ko- 
%cieliskach uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Alber 
ta T króla belgów. 

W nibożeństwie wziął udział pan 
Prezydent Rzeczypospolitej z ro- 
dziną oraz przedstawiciele władz cy 
wiinych i wojskowych. 

s.. 

Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w poludnie odbyło się 
w kościele św. Krzyża uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy króla belgów, Alberta I. Świą- 
tynię wypełnili nietylko przedstawi 
ciele sfer oficjalnych, zarówno pol- 
skich, jak i zagranicznych, lecz i 
liczna publiczność. 

W środkowej nawie kościoła usta 
wiono symboliczny katafalk, pokry 
ty zielenią, przy którym straż hono 
rową trzymała warta oficerska. 


któremi odznaczony był zmarły: 
„Orła Białego” i wielką wstęgę z 
gwiazdą „Virtuti Militari" Szpalęr 
wśród nawy środkowej trzymał 36 
pułk piechoty W  prezbiterjum, w 
pierwszym rzędzie zasiadł posel hel 
gijski, min. Jacque Davignon wraz 
z personelem poselstwa w komple 
cie, dalej korpus dyplomatyczny z 
ambasadorami na czele, 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
teprezentował szef kaucelarji cywil 
nej, dr. Świerzawski, prezesa rady 
ministrów zastępował min. spraw 
wewnętrznych  Pieracki, ministra 
spraw wojskowych — I wicemin. 
gen. Fabrycy, 

Parlament reprezentowali pp. mar 
szałkowie: sejmu — dr. Świtalski i 


senatu — Raczkiewicz na czele licz, 


mych posłów i senatorów. Obecni 
byli również liczni ministrowie, wi 
ceministrowie i generalicja, 


żałobną mszę św. celebrował kat 


nego duchowieństwa, 
* 


Od naszego korespondenta war 
szawskiego: 


Po dzisiejszem nabożeństwie ża 
lobnem za spokój duszy ś. p. Alber- 
la I, odprawionem w kościele św. 
Krzyża posel nadzwyczajny i min 
pelnomocny Belgji w Warszawie 
wicehrabia d'Avignon oświadczył, 
że jest głęboko wzruszony dowoda: 
mi prawdziwego i z głębi serca ply 
nącego współczucia, jakie okazal 
naród polski, rząd i głowa państwa 
rarodowi belgijskiemu. W ciągu 
tych kilku dni — stwierdza mint 
ster — odebrałem niezliczone kon- 
dolencje z całego kraju, od wielkich 
i od prostych ludzi. Będzie to dla 
mnie niezatartem wspomnieniem, 
oświadczył wkońcu wicehrabia 


d'Avignon. 


szwedzki, następca fronu k4 
Olaf norweski, książę mułżo: 
nek holenderski, ks. Mikołaj 
rumuński, ks. Axe; "nó+ki, nn 
stępnie syn króla Sjamu, ks, 
Chul, a wreszcie misje zagr» 
niczne, 


DELEGACJA POLSKA 
była widoczna zdala. Mundu- 
ry oficerów polskich wyróżnia 
ły się od czerni, kroczący'k 8+ 
bok nich dyplomatów. 

Na czele polskiej 
szedł gen. Konarzewski 
set Jackowski. 

W pogrzebie bral 
udział w charakterze 
nym 

IGNACY PADEREWSKI 
Zaznaczyć należy, że lumacę 
Paderewski 
ŻYŁ W WELKIEJ PRZYJAŻ- 

NI Z BELGIJSKĄ PARĄ 

KRÓLEWSKĄ. 
Podczas pobytu w Brukseli by 
wał zawsze gościem królowej. 
Para królewska była entuzja- 
stami jego talentu. Nie opuści- 
li zadnego jego koncertu. Gdy 


deleg «rfi 


i po: 


również 
nrywat: 


(Dalszy ciąg wiadomości 
na stronicy 4-ej) 


Głodni maszerują na Londyn 
racje 


W niedzielę w stolicy Angliji odbędą sie wielkie demons 
Policia otrzymała rozkaz nieużywania broni palnei 


LONDYN. 22 TI. Władze hez 
picezeństwa w Londynie przy- 
gotowują się gorączkowo na 
„przyjęcie* kilkudziesięciu ty- 
sięcy uczeslników „marszów 
głodu“, posuwających się od 
dwu tygodni piechotą r róż- 
uych ośrodków  przemysło- 
wych W. Brytanji w. kierunku 
Londynn. 


Nadejścia głównych sit „gło- 
slujących* spodziewają się w 
sobote. 

W niedzieli odbędzie się 
wielka manifestacja bezrobot- 
nych w Hyde Parku. Do pomo: 
ey policji zmobilizowano 20 - 
tysięczny korpus pomocniczy. 
składający się z osób cywil 
mych. Właściciele sklepów w 
okolicach Hyde Parku postano 
will wystawić własne posterun 


ki, które mają natychmiast sy- 
gnalizować nadejście bezrohot 
nych, aby kupcy na czas mogli 
zamknąć klepy, obawiają się 
bowiem, że głodny tłum gotów 
przystąpić do rabunku. 


LONDYN, 22. 2. (PAT). Policja 
londyńska czyni na najbliższą nie. 
dziele gorączkowe przygotowania, 
aby zapewnić stolicy ład i bezpie- 
czeństwo. Zapowiedziane są bo 
wiem w godzinach popołudniowych 
w Hyde Parku olbrzymie demon- 
stracje z udziałem maszerujących_w 


kierunku Loadynn bezrobotnych, 
Czyli t, zw. „POCHÓD GŁODOMO- 
Rów”. 

Pierwsi „głodoniorzy* wyruszyli 
przed 4 tygodniami w liczbie 400 z 
Glasgow w Szkocji, prowadzeni 
przez posła niezależnej Labour Par 
ty Mac Gowerra. 


Grupa szkocka, która liczy 400 
bezrobotnych i jest najliczniejsza, 
fotarła dziś wieczorem do północ- 
nych peryferji Londynu i zatrzyma 
la sie na przedmieściach Etenenton 
i Tottesham, gdzie silne oddziały 
policji strzegą porządku. 

Inne grupy również zbliżają się 
ku Londynowi, wśród nich grupa 
70 kobiet, maszerujących z Derb~ 
Dgółem W DRODZE ZNAJDUJF 
SIĘ 1200 BEZROBOTNYCH, którzy 
oczywiście sami, jako tacy, nie sta- 
nowią dła Londynu żadnego nie- 
bezpieczeństwa. Groźne mogą byś 
natomiast objawy sympatji i odru- 
chy solidarności ze strony bezrobot 
nych londyńskich, a zwłaszcza ze 
strony konnmisiów i ulegających 
coraz silniejszej radykalizacji zwo- 
ienników riezeleżnej Labonr Party, 
która właściwy pochód  „głodomo- 
tów” rorganizowała i prowadzi, 


Najważniejszym momentem tej 
demonstracji będzie zapowiedziany 
na niedzielę w południe wiec w Hy 
de Parku, który zapewne zgromadzi 
ponad 20,000 uczestników, oraz 
wtorkowy pochód „głodomorów” 
do parłamentn, celem doręczenia 
Mae Donaldowi petycji, żądającej 
polepszenia bytu bezrobotnych, 

Wobec zaburzeń, jakie ostatnio 
miały miejsce w Paryżu i Wiedniu, 
rząd brytyjski jest w najwyższym 
stopniu zainteresowany, aby DE- 
MONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
„GŁODOMORÓW” nie wywołały 
krwawych ofiar, W tym celu zosta 
ły przeprowadzone specjalne zarzą 
dzenia. Cała nmundurowana policja 
skoncentrowana będzie dokoła Hy- 
de Parku, Dentonstrantom nia mają 
być czynione żadne trudności, zwa 
ezcza w obrębie Hyde Parku. Poli 
cła otrzymała specjalny nakaz m 


nikania konfliktów z tłunem $ w 
żadnym wypadku NIE MA UŻYĆ 
BRONI PALNEJ. Posłowie niezaleł 
nej partji socjalistycznej odbyli kon 


ferencję z ministrem spraw we- 
wnętrznych i zapewnili go, że de- 
monstranci niz będa prowokowali 


zaczepek z policją. 


Charakterystycznem dla eceny 
Sytuacji jest ostrzeżenie, jakie po- 
licja londyńska wystosowała do 
wielkich magazynów wzdłuż ulic, 
któremi będą przechodzili demon- 
stranci, proszą, aby właściciele 
sklepów USUNĘLI Z OKIEN WY- 
STAWOWYCH WSZYSTKIE TO- 
WARY LUKSUSOWE, mogące spe- 
cjałnie drażnić bezrobotnych, ` poli- 
cja bowiem nie jest w stanie zapew 
nić bezpieczeństwa szyb wystawo- 
wych. 
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Hiilerowski ustrój 
w mrowisku termitów 


Rektor monachijskiego uniwersy 
ietu otworzył nowy semestr wiel- 
kiem przemówieniem na -temat 
„Państwa termitów”. W swem prze 
mówieniu wykazywał konieczność 
naśiadowania przez ludzkość wzo- 
rów przyrody i kształcenia się u ter 
mitów w sztuce ustroju państwo- 
wego. 

— Mrowisko termitów jest ideal- 
nem społeczeństwem — oświadczył 
niemiecki uczony. — Żołnierze zaj- 
mują się swojemi sprawami, robot- 
nicy swojemi i matki swojemi. Ża- 
den termit nie może nie pracować 
w interesie kolektywu, bowiem po 
siada zbyt słabo rozwinięty system 
nerwowy i dlatego kieruje się wy- 
łącznie instynktem. Mądra przyroda 
przeprowadziła kastrację części ter- 
mitów, dzięki czemu zapewniony 
jest maksymalny pożytek z elemen- 
16w robotniczych, 

Należy jednak stwierdzić—ciągnął 
dalej rektor — że funkcje socjalne 
wypełniane są przez termity tylko 
w 99 procentach. Okazuje się, że | 
w tem społeczeństwie, nie bacząc 
na doskonałość przyrody, zaobser- | 
wować można korupcję za strony 
termitów, które przypadkowo dosta 
ja się do obcego mrowiska; odełąga 
ja one niektóre jednostki od ich 
bezpośrednich funkcji i wnoszą waj 
bec tego do życia kolektywu pewne 
elementy rozkładu. Postuszne mą-! 
dremu instynktowi termity — go-| 
spodarze eliminują tych przybyszów 
i niszcza ich. 

W ten sposób rektor monachij- 
skiego uniwersytetu znalazł u termi 
tów wszystkie dobrodziejstwa pań- 
stwa narodowo - socjalistycznego: 
zupełne podporządkowanie jednost- 
ki społeczeństwu, kastrację, usuwa 
nie i likwidowanie „niearyjskich'* 
elementów ete, 


kicyfacja u Wifosa 


„Naprzód donosi, że komornik 
sądu grodzkiego w Tarnowie zajął 
ruchomości u Witosa dla ściągnie 
cia kosztów procesu brzeskiego w 
kwocie 2020 zł. W domu Witosa 
w Wierzchosławicach zajął on: 

2 szafy wartości po 20 zł. 

2 szafki nocne warfości no 10 zł. 


1 zegar wartości 15 zł. 
1 lustro wartości 10 zł. 
1 biurko wastości 30 zł. 
1 maszynę do szycia war: 70 zł 


1 wózek do wyjazdu wart. 70 zł. 

Licytacja została wyznaczona ra 
17 lutego r. b. 

Ponieważ niektóre z zajetych ru 
chomości stanowią własność żory, 
względnie córki, przeto wniosły one 
skargę o wyłącz. tych ruchomości 
z pod zajęcia i zawieszenia postępo 
wania egzekucyjnego — do czego 
się sąd przychylił za złożeniem 
przez petentki kaucji. 

Równocześnie zaintabulowała 
prokuratorja skarbu na realności 
Witosa prawo zastawu dla kosztów 
i przystąpi do sprzedaży w drodze 
publicznej licytacji tejże realności. 
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Codzienne trzesienie ziemi 


Całe życie przepracowane na kleczkach 
Koszmarne obrazy byłu naszych górników w Łaślębiu 


W samym środku Grodźca 
w pow. będzińskim, na zboczu 
góry św. Doroty, znajduje się 
mała i niepozorna kopalnia 
węgła „Marja“, należąca obec- 
nie do Tow. „Solway“. Z wy 
glądu zewnętrznego niczem nit 
różni się od tyłu innych ko- 
palń, ə jednak praca wewnątrz 
odbywa się w tak odmiennych 
warunkach, że choćby z tego 


| względu zasługuje na specjalną 


uwagę. 

Niejeden górnik, który całe 
swoje pracowite życie spędził 
w ciemnych czeluściach, nie 
ma poprostu pojęcia, jak cięż: 
ko pracuje jego kolega na 
„Marji“. 

Chege osobiście zobaczyć pra 
cę górników, udaje nam «się 
podstępem zjechać w podzie 
mia. Z grupą znajomych robot 
ników przy świetle lamp karbi- 
dowych, idziemy długiemi ku- 
rytarzami. Po obydwuch stro- 
nach, co kilkanaście metrów. 
widzimy ciemne, może trzy 
czwarte metra wysokie „chod- 
niki“, gdzie kopią węgiel. Cho- 
ciaż znamy dobrze pracę w 
podziemiach, to jednak nie 
chce się wierzyć, ażeby ezło- 


wiek przez 8 godzin mógł pra- 
cować w takiej norze, 
Dochodzimy wreszcie do ce- 
lu i nasi górnicy „uzbroiwszy** 
się w specjalne, skórzane nako 
lenniki, wypełniane końskim 
włosem i zabrawszy narzędzia, 
klękają i na czworakach już 
posuwają się naprzód. Inaczej 
nie można, ponieważ cienkie 
pokłady węgla nie pozwalają 
na wykucie wyższych kuryta- 
rzy. Naśladujemy jednak gór- 
ników i ostrożnie idziemy za 
nimi. Zdaje nam się, że droga 
trwa wiecznie. Kilkakrotnie za 
pominamy się i chcąc się nieco 
wyprostować, podnosimy gło- 
wę, która uderza w sklepienie, 
to też hól zmusza nas do jesz- 
cze niższego pochylenia. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
TAJ" 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 
Szymona Bogdan owicza 


Do nabycia we wszy tkich księ” 
garniach. 


Cena 2 zł. 


Nopotykamy na „przecinkę” 
gdzie górnicy chronią się przed 
„strzałami* i prostujemy zgar 
bione postacie. Czujemy ból we 
wszystkich członkach, Mamy 
już dość naszych studiów i 


choć nieśmiało wyrażamy chęć | duje się 


powrotu. Zdaje nam się, że je- 
żeli jeszcze dłużej pozostanie- 
my na miejscu, to poprostu u- 
dusimv się z braku powietrza 
i przestrzeni. Wyobrażamy 40- 
bie mekę górników,  zmuszo- 
nych pracować w takich wa- 
runkach. 

Jeden z górników, uśmiecha 
się smętnie, mówiąc: 

— Już 10 lat pracuję na 
klęczkach,  codziennig muszę 
„wybić* kilkanaście „dziur“, 
postawić kilka stempli i zabu- 
dować, W ciągu „szychty* dro- 
gę na klęczkach, trzeba odbyć 
kilkakrotnie, a oddychanie gę- 
stem od pyłu węglowego po- 
wietrzem, jest bardzo ciężkie 
Po skończonej pracy czuję za- 
wrót głowy, kolana uginają się, 
a nogi drżą, jak w febrze*, 

Wierzymy i bez tego i szyb- 
ko uciekamy z tego żywego 


grobu. 
Kopalnia „Marja* zbudowa- 
na zostałą w 1894 roku przez 


ERA ETZ EEEE SC A ZEK Z A 70 TĘE AC CLZPYT i 1 TRY WPCREZOREDZR 


Prezydent Mościcki przemawia do zebranych narciarzy. uczestników 
w Zakopanem, przybyłych celem złożenia mu hołdu, 


zawodów narciarskich 


Prezydent Rzplitej wśród narciarzy 


międzynarodow. 


p. Ciechanowskiego. Przed nie: 
dawnym czasem kopalnię na- 
było Tow. „solway*, które zu- 
żywa całkowitą produkcję w 
swoich zakładach w Polsez, Ze 
względu na to kopalnia znaj- 
w dość korzystnem 
położeniu finensowem, a za- 
trudnionych jest około 450 lu- 
dzi, przyczem praca odbywa 
się na trzy zmiany. Kopalnia 
posiada dwa szyby: stary, słu- 
żący obecnie do wentylacji 
podziemi i nowy z ciekawemi 
i prawie że jedynemi urządze- 
niami w Zagłębiu. 

W czasie ruchu na powierzch 
nię wyjeżdżają puste na pozór 
windy, bez wózków, węgiel bo- 
wiem umieszczany jest w Spe- 
cjalnie * zmontowanych ko- 
szach pod windami, wprowa- 
dzanemi w ruch automatycz- 
nie. 

Brnąc w grząskiem błocie, 
idziemy przez ulicę I Maja w 
Grodźcu. Po obydwuch stro- 
nach widać murowane, partero 
we domki robotnicze i chłop- 
skie. Niektóre a mich mają 
liczne głębokie rysy, a trzy 
czy cztery podparte są we- 


wnątrz słupami. Wszystkie jed 
nak zamieszkałe. Pytamy się, 
dlaczego solidne z wyglądu do- 
my podpierane są słupami i słu 
<hamy zdumiewających wyjaś- 
nień. 

— Pod nami kopią węgiel 
— mówi jedna z mieszkanek --- 
to też mieszkamy jak na wul- 
kanie. Go nocy słyciuć silne 
frzmoty podziemne, domy pe- 
kają i tnzęsą się w posadach. 
sypie się tynk, przewracają 
meble, obrazy spadają ze ścian. 
Początkowo wywoływało to 
przerażenie i panikę. Ludzie w 
negliżu zrywali się z łóżek, u- 
<iekając na ulicę, teraz jednak 
przyzwyczaikiśmy się do hu- 
ków, 

Wskutek rabunkowej gospo- 
darki górniczej wszystkie do- 
my przy tej ulicy zagrożone 
są możliwością zawalenia się, 
to też pewnego dnia, czy nocy 
może runąć dom, grzebiąc pod 
Murami mieszkańców. 

iPoloni. 


| 22 Niewidzialny 


Człowiek 


wg. powieści H. G. WELLS'A 


Najpiękniejsza 
aktorka 
francuska 


BRYGIDA HEL 


w swoim największym i najnowszym przeboju „Hrabina Monte-Christo" 


Jean Harlow 
Clark Gable 


Do godz. 6.30 ceny zniżone, 


w filmie W twoich ramionach 


Bilety bezpłatne i ulg. nieważne 


Nr._53 


23.1: — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Cztery punkty Hitlera 


Godzi się na kontrole swoich organizacii $. A. i $. $. 
pod warunkiem przeprowadzenie hadań w innych pańsiwach 


BERLIN, 22. 2. (PAT). Urzędowo 
komunikują, że lord pieczęci pry- 
watnej Eden odwiedził dziś przed 
południem ministra spraw zagra* 
nicznych Rzeszy von Neuratha, 
przyczem konierencja, będąca ual- 
ezym ciagiem rozmów wczorajszych 
została doprowadzona do końca, 

Prasa niemiecke zgodnie podkre 
šla, że rozmowy berlińskie Edena 
przyczyniły się do wyjaśnienia sta- 
uowiska rządów Rzeszy i Auglji, 
nie przynosząc nowych umów co 
zresztą nie hyło celem podróży mi- 
nistra brytyjskiego. 

Dalsze rozmowy Edena z Musso- 


linim oraz z rządem Irancuskim w 
drodze powrotnej do Angiji posia- 
dać będą — jak twierdzą pisma — 
doniosłe i decydujące znaczenie. 

Żądania Niemiec streszczają się 
w 4 punktach: 

1) Niemcy domagają się tylko 
broni defenzywnej, 

2) Godzą się na przyznanie innym 
w ograniczonych rozmiarach środ- 
ków ochronnych w zakresie lotnic- 
twa, 

3) Przyjmują kontrolę formacji 
S. A. i S. S, celem stwierdzenia, 
czy posiadają one charakter wojsko 
wy, pod warunkiem, że zasada kon 


troli przeprowadzona zostanie rów 
nież w odniesieniu do organizacji 
paramilitarnych w innych krajach, 

4) Godzą się na utrzymanie armji 
300-tysięcznej o krótkim czasie służ 
by. 


Eden jest zadowolony 


BERLIN, 22. 2. (PAT). Lord Eden 
wyraził wobec dziennikarzy niemiec 
kich zadowolenie z rozmów swych 
z urzędowymi — przedstawicielami 
Niemiec. 

Oświadczył on, że misja jego po- 
legała na zorjentowaniu się w sta- 


nowisku państw kontynentalnych 
wohec planu angielskiego. Minister 
przyznał, że plan ten przedstawia 
duże trudności w przyjęciu przez 
Niemcy, choćby z powodu kwestjł 
lotnictwa. Rokowania berlińskie tt 
sunęły jednak nieporoziimienie — 
oświadczył Eden — i okazały się 
wartościowe również z innych po- 
wodów. 

Wobec przedstawicieli prasy za 
granicznej zachował Eden całko- 
wite milczenie. 

Min. Eden jedzie w niątek do 
Włoch. 


Krwawo bronia sie aferzyści 


100 tys. franków nagrody za ujawnienie morderców Princea 
Cięźlcie oskarżenie pod adresem b. premjera Tardicu 


PARYZ, 2. (Tel. wł.) — Rodzi 
na zamordawawego radcy prawnego 
paryskiego trybunału apelacyjnego 
Prines jest konana, że mord 
teu ma poloże polityczne, 


Syn zamordowanego, w wywia 
dzie, udzielonym współpiacowniko 
Echo de Paris“ stwierdzil, że 
ojciec jego często mówił mu o tem 
iż w opracowywanych przez niego 
nktach, odnośnie sprawy Stawiskie 
go znajdują się nazwiska poważ 
rych osobistości, zamieszanych w 
aferę. Miedzy nimi znajduje się kil. 
lh b. ministrów oraz b. radca Pres 
bard, którego już uprzednio ostra 
zaatakowała prasa prawicowa, We 
dług przypuszczeń rodziny, Prince 
został sprzątnięty przez wysoko po 
stawione osoby, które obawiały się 
kompromitacji. 


Narada premiera 
z ministrami 


PARYŻ, 22. 2, (Tel. wl.) Po na- 
radzie, jaka miała miejsce między 
premierem Dowierguem, min. Spra- 
wiedliwości Cheroner: i min. spraw 
wzwnętrznyzh Sarraut, postanowie 
no wszelkimi możliwymi środkami 
dążyć do ujawnienia morderców 
Princea i ch ewentualnych inspira 
torów. Rząd postanowił wyzna: 
czyć nagrodę 100.000 franków dla 
tego, który potrafi podać jakieś 
dliższe szczegóły zbrodni. 


Marsal oskarżony 


PARYŻ. 22 2. (Tel. wł). Sędzia 
śledczy skierował do sądu oskarże 
viena b. ministra Francois Marsal, 
prezesa zarządu Societe Commer 
cjalies de L'Quest - Africa za machi 
nacje papierami _ wartościowymi 
Razem z nim postawiono w stan O- 
skarżenia wszystkich pozostałych 
członków zarząda wspomnianego ta 
warzystwa. W aferę tę jest także 
zamieszany bank francusko - afry’ 
kański, którego spekulacje nara: 
ły towarzystwo na straty 35 miljo 
nów franków. 


konie 
AEA ł 
Zttkicm. 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


ZET 


Afera reklamowa 


PARYŻ. 22. 2. (PAT). Socjali- 
styczny „Le Populaire* rozpoczął 
kampanję za włączeniem do zakre: 
su pras pariamentarnej komisji 
śledczej także afery ogłoszeniowej 
towarzystwa, eksploatującego pary 
ską kolej podziemną. 

Jak twierdzi dziennik, w bilansie 
tego towarzystwa w latach 1930, 
1931 i 1932 figuruje kwota 37 mil- 
jonów franków w rubryce „specjal- 
ne reklamy”, Cy do sposobu zuży- 
cia tej sumy nie można było uzy. 
skać bliższych wyjaśnień. 


Dziennik przypomina, że w cza- 
sie konfliktu pomiędzy  towarzy- 
stwem kolei podziemnej a towarzy 
stwem komunikacji autobusowej i 
tramwajowej b. prefekt departamen 
tu Sekwany Renard zajmował steon 
uicze stanowisko na korzyść „me- 
tra”, Dziennik twierdzi, że prefekt 
działał z połecenia ówczesnego pre- 
mjera Tardieu. 

„Populaire“ wyraża następcie 
przekonanie, że sumy wydawane na 
te „specjalne reklamy”, zostały w 
znacznej części zużytkowane przez 
Tardieu i jego przyjaciół ma kam- 


panję wyborczą w roku 1932. 

Dziennik zapowiada interpelację 
w izbie i w radzie miejskiej Paryża 
oraz akcję za pomocą aliszów, prze 
mówień itp. dopóki odpowiednie 
czynniki parlamentarne nie przy- 
stąpią do wyświetlenia tej Sprawy. 


Budżet uchwalony 


PARYŻ, 22. 2. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). 

© godzinie 1 w nocy, większo- 
ścią 469 przeciwko 123, izba depu- 
towanych uchwaliła budżet na 1934 
rok. 


Minister Pieracki premjerem? 


Zapowiedź nowych wyborów do sejmu i senatu 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 


W Warszawie krąży coraz 


uporczywiej pogłoska, że pe|min. Pieracki 


kiego i Becka. Na możliwość 
powołania ministra Pierackie- 
go wskazują z tego powodu, że 
przeprowadził 


Polsce, a następnie wyborów 
do sejmu i senatu. Biorąc pod 
nwagę dotychczasowe rezulta 
ty działalności min. Pierackio 


zakończeniu sesji budżetowej | wybory samorządowe, a w cią|go, czynniki miarodajne uwa 
premjer Jędrzejewicz ze wzęlę | gu bieżącego roku zajdzie jesz| żają, że jest on najwłaściw- 


dów osobistych ustąpi, Na sta 
nowisko jego wymieniane sa 
kandydatury ministrów Pierac 


me w dalszym ciągu koniecz- 
uość przeprowadzenia wybo- 
rów samorządowych w całej 


szym kandydatem na stanowi- 
sko premjera, 


Nowe przepisy wyda mie sejm, lecz mmimisier 
przemysłu i hamdlu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 


Wezoraj miało sie odbyć po 
siedzenie komisji handlowo - 
przemysłowej z dyskusją nad 
nowełą do ustawy © prawie 
przemysłowem. Jednakże ko- 
misją została w ostatniej chwi 
li odwołana, Twierdzą, że od- 
wołanie nastąpiło naskutek po 
ważnej różnicy zdań w łonie 
BB., ponieważ cały szereg no- 
stanowień tej woweli jest 
sprzeczny nietylko z konsłytu- 
cją z 17 marca, ałe nawet z u- 
chwaloną ostatnio 26 stycznia, 
gdyż przekreśla możność sa- 
moistnego zarabiania. Wniesio 
na została między innemi na- 
stępująea poprawka: „Na wnia 
sek przemysłowców  poszeze- 
gólnych rodzajów przemyslu 


po wysłuchaniu opinii izb prze 
mysłowo - handlowych mini- 
ster przemysłu i handlu może 
wprowadzić w drodze rozpo- 
rządzenia obowiązek posiadania 
przez osoby, prowądzące | 
samoistny przemysł kwalifika- 
cj, przepisanych odpowied- 
uiem rozporządzeniem, 

Art. 1 ustawy przemysłowej 


stwierdza wyraźnie, że do po- 
jęcia przemysłu zalicza się nie 
tylko zarobkowanie przemysło- 
we, ale i handlowe. to znaczy, 
że zachodzi możliwość wpro- 
wadzenia kwalifikacji dla kup 
ców. Pozatem przewidziane 
łam są koncesje dla tragarzy. 
możność ograniczenia praw do 
mokrążeów i t, d. 


Gandhi -- komunisią 


Propaguje wywłaszczenie ludzi bogatych 


PARYŻ, 22 IL. (PAT). 
„Figaro“ donosi z Bombaju, że 
w jednej z ostatnich swych 
mów Gandhi wypowiedzieć się 
miał za ustrojem komaumistycz 
nym, 

Oświadczył on  mianowteie, * 


że program polityczny, oparty 
na zasadach komumiemu, jest 
niezbędny dla łudów Indji. Wy 
właszczenie bogatych miałoby 
nastąpić jednak drogą poko- 
jowa. 


PASTILLES 


VALDA 


KATAR 


W sprzedaży w aptekach 
i składach eptecznych 


Habichf-człowiek 
Niflera 


WIEDEŃ, 21. 2. — Prasa wiedeń 


ska, podając treść ultimatum, wy- 
stosowanego przez przywódcę a< 
strjackich narodowych socjalistów 
Habichta za pośrednictwem radjo 
stacji monachijskiej, stwierdza po- 
wszechnie, że miarodajne 


CZYNNIKI AUSTRJACKIE 
USTOSUKOWAŁY SIĘ DO 
PROPOZYCJI HABICHTA ZU 
PEŁNIĘ NEGATYWNIE, 


Na tle tych wywodów  dzieuników 
wiedeńskich niezmiernie charakte- 
rystyczny przez swój 


NIEZDECYDOWANY IT ŁA- 
GODNY TON 
jest artykuł półoficjalnej „Połitł 
sche Korrespondenz”. 


Znajdujemy tam tego rodzaju wy 
wody: Habicht jest wyznaczonym 
przez Hitlera oficjalnym mandatar- 
juszem do Spraw anstriackich, a 
więc 

ZA ULTIMATUM, POSTAWIO 

NE PRZEZ NIEGO, ODPO- 
WIEDZIALNY JEST RZĄD 
NIEMIECKI. 


Habicht mówi tajemniczo o speł 
nieniu jakichś warunków, które jed 
nak rządowi austrjackiemu są rar 
pełnie nieznane. 


Dziennik pisze dalej, że lego ro 
dzaju ważne oświadczenia przesy: 
tane są zazwyczaj 


DROGĄ DYPLOMATYCZNĄ. 
Habicht dezawuuje urząd spraw 
zagranicznych Rzeszy, który w od- 
powiedzi na notę austrjacką wyraź 
nie oświadcza, że odczyty o Austrji 
wygłaszane w radjo monachijskiema 
przeznaczone są tylko dla słucha- 
czów niemieckich. Tymczasem Ha- 
bicht w ostatniej mowie zwracał się 
nietylko do słuchaczów  austrjac= 
kich, ale nawet do rządu austrjac= 
kiego, 

Zdaniem „Politische 
denz” 


OŚWIADCZENIE HABICHTA 
MUSI BYĆ TRAKTOWANE 
TAK, JAK SIĘ TRAKTUJE 
URZĘDOWE I WIĄŻĄCE 
OŚWIADCZENIA RZĄDÓW 
ZAGRANICZNYCH. 


Dziennik podkreśla dalej fakt, iż 
mowy Habiehta nie oglosiło żadne 
pismo niemieckie, co wymaga bliż- 
szego wyjaśnienia, 

Z innego punktu widzenia zapa- 
truje się na ultimatum Habichta 
chrześcijańsko - społeczna „Reichs 
post”. Dziennik ten uważa, Ha- 
bicht mową swoja potwierdził, iż 
akty terroru, popeiniane w Austrji 
przez narodowych socjalistów, na- 
kazywane są przez odpowiednie 
czynniki Rzeszy. 


Złóż dziś ofiarę 
ma marynaricę 
wojenna 


Korespon* 


„GŁOS PORANNY“ — 1934 


Nr. 58 


POGRZEB KRÓLA BELGÓW ALBERTA 


(Dokończenie) 


Paderewski pojawiał się na w 


stradzie, zawsze 
WSTAWAŁI Z MIEJSC, 

oddając hołd jego genjuszowi 

Ostatnio kom on 


, przed królem na rzes 
Pade- 


idów wojennych, 
vewski jest wstrząś 
giczną śmiercią krója 
ciela. 

Jednocześnie dð 
przybyła królowa belgijska Ei: 

ks. Astrid, które w ar- 
ęrzebowym  udziała 
„ według miejscowych 
zwyczajów. 

Tromna króla Alberta zosta- 
ła złozona na wysokim kata- 
„Na trumnie zamiast tra 
ycyjnej korony i płaszcza kró 
wskiego, umieszczony bvł 

STALOWY KASK WOJ- 

SKOWY, 
którego król używał w oko- 
pach w czasie wielkiej wojny 
oraz jego mundur polowy. 

Po odprawieniu uroczystości 
żałobnych trumnę wyniesiono 
4 kościoła i przewieziono do 
kościoła w Laeken, 

Wzdłuż ulic, któremi prze- 
orszak żałobny, stały po 
w głębokiem  mitcze- 
zymie tłumy, ustawio- 


W 30, A NAWET 40 SZE- 
REGACH. 
Orszal. żałobny kroczył zwoi 
na ulicami, a przechodząc ko- 
lo grobu Nieznanego Żołnierza 


<atrzymał si uczciwszy tę 
chwilę jednominutowem mil- 
czeniem, 

Defilada wojskowa 
Po przybyciu do Laeken 
trumnę złożono przed kościo- 
tem na katafalku, przed któ- 


rym rozpoczęła się defilada 
wojskowa. Na czele szły 
ODDZIAŁY FRANCUSKIE | 
ANGIELSKIE, 
oraz delegacja American Le- 
gion. Następnie szły oddziały 
belgijskie, Szły również delega 
cje b. kombatantów z zagrani 
cy ze szłandarami m. in, 
DELEGACJA POLSKA. 

Po defiladzie trumnę zdjęto 
+ katafalku i przeniesiono da 
krypty kościoła w Laeken 
kdzie znajdują się groby całe! 
codziny krórewskiej. 

Po złożeniu trumny na miej 
sce wiecznego spoczynku 

DOSTĘP DO NIEJ MAJĄ 
jedynie członkowie rodzin kró 
lewskich i głowy państw. 


Owacjena cześć Polski 


BRUKSELA, 22 II (PAT). — 
Gdy po nabożeństwie w kate 
drze orszak żałobny wyrus. pl 
x Brukseli do Laeken, 

ZA TRUMNĄ KRÓLA 
postępowali w czasie 7 kilosie 
trowej drogi gen. Konarzewsk: 
i oficerowie polscy. Byli om 
przedmiotem gorącej owa: ji 
ze strony zarówno b. komba. 
tantów, jak i publiczności, W 
Lack :n przed trumną króla «q 
była się defilada. Naprzeciw 
trumny ustawiona bvła spreta? 
no 

TRYBUNA HONOROWA, 
gdzie obok Leopolda trzeciego 
i jego małżonki, prezydenta Le 
bruna i króla Borysa i następ 
cy tronu zasiedli tviko geu 
Konarzewski, francuski mini- 
ster spraw zagranicznych 
i marszałek Petain 


Delegacia polska 
składa wieńce 


BRUKSELA, 22 II. (PAT). — 
Gen. dvw. Konarzewski jaka 
ambasador nadzwyczajny w to 
warzystwie posła Jackowskie- 


w 


katedry 


iz 


Skała „Marche - 


les - Dames“ pod Namur, z któ- 


rej spądł krół Albert 


go i płk. Błeszyńskiego oraz 
grupy oficerów i członków po- 
selstwa' złożył dziś na trumnie 
króla. Alberta 
DWA WSPANIAŁE WIEŃCE, 
ieden o wstęgach czerwona 
białych w imieniu pana prezy- 
denta Rzeczypospolitej, drugi 
w imieniu armji polskiej a 
wstęgach orderu „Virtuti Mili- 
tari“, którego kawalerem byl 
król Albert. Przy ceremonji o 
hecnv był szef sztabu general 
nego Neyten oraz czterej 
NAJSTARBSI RANGĄ GENERA 
ŁOWIE ADJUTANCI 
zmarłego króla, 


Dziś koronacja 


BRUKSELA, 22 H. (PAT). — 
Jutro w piątek o godz. 1iej ra 
no nastapi w parlamencie uro 
czyste proklamowanie ks. Len. 
nolda królem belgów. 


ku na koniu 
NA CZELE GRUPY GENE- 


RAŁÓW 
belgijskich, poczem nastąpi 
tryumialny przejazd  prrcz 
miasto, 


Orszakowi temu będzie in-|pens nadesłał na 


warzyszył oddział kawalerji. 


Z chwilą wjazdu króla 
Brukseli, danych będzie 1% 
strzałów armatnich. Na wszy- 
stkich ulicach, przez któe 
przejedzie nowy król, ustawio- 
ne będą patki wojska. 

W związku z tem w ciągu 


Jutro o godz. 9 min. 15 król, 23 i 24 b. m. żałoba w Belyji 
Lenpold III wyjedzie de zam: | zostaje „niesiona, 


Pońziękowanie 
dla polskiej młodzieży 
BRUKSELA, 22 IL (PAT). - 
Belgijski minister oświaty Lip 
ręce posła 
Jackowskiego 


do| 


Miejsce, gdzie znaleziono zwłoki króla. 


„EGRAM 
AA 


ODPOWIEDŹ NA T) 
ONDOLENG 


szkol 
yslany do młódzieży be” 
. Min. Lippons, komuni 


+ w swoim liście, iż tele 
gram ten 
KAZAŁ OGŁOSIĆ WE WSZY- 


STKICH SZKOŁACH 


belgijskich, Fednocześnie mint 
ster prosi posla, aby podzięka 
wał mł polskie, za gest 
sympatji, ukazała w zwią 
ku z obecną żałoba w Belgii, 


zapewniając, iż młodzież bel- 
fijska była tym objawem przw 
jaźni głęboko wzruszona. 


$ocjaliści jadą do Wiednia 
Kara śmierci daleji obowiązuje w Austrii 
Dollfuss zamyka mons stowarzyszenia roboimicze 


Po króawych dniach Wiednia 


Przy osiedlu robotniczem „Ka 

ważniejszym ośrodkiem walk. 

pragnących przekonać się na 
zmiszcz 


PARYŻ, 22 IL. (Tel. wł. „Glo 
su Porannego“). 


Dziś wiceprezes komisji dlə 
spraw zagranicznych * izby 
Longe (socjalista) w pọromi- 
mieniu z ministrem spraw za- 
granicznych Barthou  wyjeż- 
dża do Wiednia. Towarzyszy 
mea przedstawiciej angielskiej 
Labour Party. Jednocześnie u- 
dać ma sie do Wiednia przed- 
stawieiel socjalistów belgij- 
skich Brucker. 


WIEDEŃ, 22. 2. (PAT). W Linzu 
odbyła się dziś rozprawa przeciwka 


ral Marx Hof*, które było naj- 
gromadzą się tłumy ciekawych, 
własne oczy © rozmiarach 
enia. 


trzem robotnikom  socjal-demokra- 
tycznym, oskarżonym o zamordo- 
wanie ppłk. Nadera i 2 żołnierzy 
pułku strzelców alpejskich. Oskar- 
żeni skazani zostali na karę śmier- 
ci. Jeden z nich nazwiskiem Bulgari 
został stracony dziś o godz. 17,30. 
Dwóm innym zamieniono karę 
śmierci na dożywotnie więzienie. 


WIEDEŃ,  22.-2: (PAT). „Weh: 
błatt* donosi, że liczba osób, aresz- 
towanych ze udział w ostatnich roz 
ruchach, nieustannie wzrasta, Dziś 
wynosi ona już 800.. Aresztowani 
przywódcy — socjal-demokratyczni, 
przeciw którym nie toczy się śled+- 
two karne, internowani będą przez 


Dolifuss na przeglądzie wojsk ochotniczych w Wiednia. 


czas pewien w osobnym obozie kon 
centracyjnym. 
WIEDEŃ, 22. 2. (PAT). Wczoraj 


opieczętowany został przez policję 
wiedeńską lokal stowarzyszenia ro- 


botników polskich „Siła”. 

W ten sposób zostały rozwiązana 
trzy połskie stowarzyszenia robot- 
nicze, a mianowicie: „Sita? „Prołe- 
tarjat' i „Naprzód”. 


$chachi broni 


marki niemieckiej 


BERLIN, 22. 2. (PAT). Prezy- 
dent banku Rzeszy dr. Schacht wy- 
głosił na posiedzenia centralnej ko 
misji banków niemiackich przemó 
wienie, w którem m. in. oświadczył, 


przed dewaluacją 


kim planom dewaluacji, 

Ciekawe hyło oświadczenie dr. 
Schachta, że 70 proc. kapitałów nie 
mieckich banków akcyjnych znaj- 
duje się obecnie bezpośrednio tub 


że rząd nie zgodzi Się na przymuso [pośrednio pod kontrolą państwa. 


we obniżenie stopy procentowej. 
Dr. Schacht ponownie wypowie- 

dział się z naciskiem za utrzyma- 

niem dotychczasowego parytetu nie 


mieckiej marki i przeciwko wszel- | 


Ulżyi nędzy 
bezrobotnych 


Nr, 53 
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Qsiałmie listy cara i carowcjĘ 


$ensacyjma publikacja rosyjskiego archiwum 


Centralne archiwum rosyj 
skie opublikowało obecnie m. 
slatnią serję listów i telegra- 
mów, zamienionych między ea 
rem icarową w  goudniu 70 
ku 1916 oraz lutym i marcu r 
Car Mikołaj M bawi 
zaš na froncie, Po wy: 
jeździe z Carskiego Sioła rov- 
poczęła się na dworze ostra 
kampanja przeciwko Rasputino 
wi i jego wpływowi na carową. 
Liberali i umiarkowani konser 
wałtyści żądali utworzenia mi 
nistenstwa, odpowiedzialnego 
przed Dumą.  Carowa jednak 
nie omijała żadnej sposobno- 
ści, aby nakłonić cara do mja- 
nawańia ministrem spraw we- 
więtuznyeh prołlegowanego Ra 
spttina, Protopopawa. 

„Oprzej się za mim — pisała 
carowa do męża. — Nie ustę- 
puj, bo inaczej nigdy nie doj- 
dziemv do pokoju. Jeśli zoba- 
czą, że dajesz na siebie wpły- 
wać, to na przyszłość będą 
cię jeszcze bardziej naciskać i 
dręczyć, Z takim samyra upo- 
rem i zaciekłością, z jakimi 
Trepow. Rodzianko i ich stron- 
niev występują przeciw „Świę- 
temu Mężowi”, ja również bę: 
da % nimi walczyła. Tylko Ty 
nie bomagaj im, ale nam. Pa- 
laj, że żyjemy tylko wyłącz 
nie dla Ciebie, d'a dziecka i 
dla Rosji. Musimy wierzyć, że 
niema rzeczy, które byłyby taj 
ne dla „Bożego męża“, bo Róg 
objawia mu wszystko. I kiedy 
On coś pobłogosławi, to spełni 
się to szczęśliwie, u: człowiek, 
którego Om zaleci jest z pew- 
nością człowiekiem dobrym". 

Carowa uważała Dumę za 
swojego osobistego wroga. To 
leż w liście do cara, pisanym 
9 grudnia, nalegała jak naju- 
siłuiej, ażeby rozwiązał Dumę 
i odsunął Trepowa. Na to od- 
powiedział car: „Odłożyłem 
uudjeneję Trepowa i postanowi 
łem dzialać szybko i bezwzględ 


nije“ 


Duma miała zostać zamknie 
la 15 grudnia. Ale jej ponow- 
ne zwołanie miało nastąpić w 
styczniu, Posłowie pozostali 
zatem w Petersburgu, Carowa 
była z tego powodu w rozpa- 
czy i dała temu wyraz, w nastę 
pujacym "iście: 


„Zamknij bezzwłocznie Du 
mię. Gdy mówiłeś z Trepowem. 
nie miałeś pojęcia, jakie są ich 
zamiary. Z czystem sumieniem 
wysłałabym jego, Milukowa, 
Buczkowa, Poliwanowa i ich 
kompanów na Sybir. Podczas 
wojny wewnętrzne zaminszki 
grożą okropnem niebezpieczeń- 


stwem. Kto chce teraz wpro 
wadzić liberalne rządy, jest 
zbrodniarzem lub głupcem. — 
Gdyby Rosja otrzymała konst: 
tucję przestałaby być Rosją. 
Byłoby to jej zgubą. To jest 
zdanie wszystkich rosjan. Wo- 
lałabym pisać Gi czułości, ale 
jako żona, matka — i matka 
Rosji, muszę Ci za sprawą „Me 
ża Bożego* otworzyć oczy. Je 
żefi spotykasz  1keprzyjaciela 
na polu walki, to walczysz 7 
nim jak lew. Miej dość siły, a- 
by zwalczyć gromadę łotrów i 
rewolucjonistów“, 

Na ten list odpowiedział car, 
że zamierza pozbyć się Trepo- 
wa i rozwiązać Dumę. 


W kiłka dni później Raspu- 
fin został zamordowany. Caro. 
wa donosząc mężowi o zamor- 
dowaniu „ich wielkiego przy- 
jaciela“, zakończyła słowami: 
„Nie mogę w to uwierzyć, że 
go zabili! Niech Bóg zlituje się, 
nad nami*, 


Listy, które w ciągu lutego 
codziennie carowa pisywała do 
głównej kwatery, zawierają 
pełno ostrzeżeń i błagań, aby 
car okazał się silny i umiał opa 
nować wrogów. W później 
szych jest mowa s zamiesz- 
kach w Petersburgu. 


Car wysłał 27 lutego do żo- 
ny depeszę, że powraca. 


W drodze pociąg jego został 
zatrzymany, 2 marca napisała 
carowa do męża dwa listy, Roz 
wodzi się ona w nich ze skarga 
mi na los cara Wszechrosji. 

„Dowiedziałam się — pisze 
— że zatrzymano Twój pociąg 
To jasne, że nie chcą pozwolić 
na to, abyśmy się widzieli, za- 
wim nie podpiszesz tego strasz 
nego dokumentu, który się na- 
zywa „konstytucją“, czy tež 
czemś równie okropnem., A cóż 
możesz począć sam, bez opar 
cia o armię, gdy schwytali cię 
jak mysz do pułapki? To jest 
największa podłość i nikczem- 
ność, jaką kiedykolwiek zapi 
isała historja..." 


w EV Targach Lewamiyńskich w Palesiunie 


Z Warszawy donoszą: 

Staraniem polsko - palestyńskiej 
izby handlowej na terenie Targów 
Lewantyńskich w Tel Avivie został 
wybudowany staty murowany pawi 
lon, który będzie mógł służyć pol- 
skim wystawcom we wszystkich tar 
gach następnych, a w okresach mię 
dzytargowych ma mieścić stałą wy 
stawę wzorów produkcji polskiej o 
dużem znaczeniu informacyjno - pro 
pagandowem. 

Jednakże w ciągu ostatnich ty- 
godni napłynęły tak liczne zgłosze 
nia ze strony wystawców, że izba 
była zmuszona wybułować dwa no 
we pawilony prowizoryczne, a mia 
nowicie jeden ogółny, drugi ZAŚ 
SPECJALNIE DŁA PRZEMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO. 

Pozatem ma powstać kilkanaście 
mniejszych kiosków dla firm agen- 
turowych, którym potrzebny jest 
wiekszy metraż. Ogółem wystawcy 
polscy zajmą dla swych ekspona- 
tów na VI Targach Lewantyńskich 
w Tel-Avivie przeszło 1000 metrów 

kwadratowych powieczchni. 

W centralnym pawiłonie polskim 
będzie sie mieścił oddział PKO. 
stoiska reprezentacyjne portów pol 
skich oraz linji okrętowej Gdynia 
— Ameryka, Pawilon ten będzie 
prawie w całości zajęty przez insty 
tucje polskie o charakterze publicz 
nym, względnie państwowym. Szcze 


ną. Należy przypomnieć, że w roku 
1933, kiedy po rez pierwszy prze- 
mys? polski wziął udział w Targach 
Lewantyńskich, wywóz z Polski 
do Palestyny osiągnął 3,207 tys. 


mm 
sy PART. 
JEROZOLIMA, 22 IL. (PAT). 
Duże oburzenie wśród miejsco 
wego społeczeństwa  żydow 
skiego wywołał fakt, iż załoga 
stojącego w porcie Haify stat- 
kn niemieckiego „Erpel“, na- 
qcega do „Deutsche Levant 


zł, W NASTĘPNYM ZAŚ ROKU 
JUŻ 5,752 TYS. ZŁ., podczas gdy 
w roku 1931, a więc przed targami 
wywóz nasz do Palestyny wynosił 
tylko 1.634 tys, zł. 


goście 


Linie“  rozdawała broszurki, 
zredagowane w języku niemiec 
kim i angielskim, o treści nu- 
tyżydowskiej. 

Broszurki te rozdawali rów- 
nież w niektórych dzielni ach 
Haify chłopcy arabscy. 


Emerytura Prezydenta Rzplitej 


wynosić będzie 3 tys. złotych miesięcznie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Na wczorajsze posiedzeniu ko- 
misji budżetowej sejmu załatwiona 
w pierwszym rzędzie zmianę uchwa 
ły w sprawie emerytury Prezyden- 
ta Rzplitej w tym sensie, że Prezy- 
dent po ustąpieniu otrzymuje eme- 
ryturę, która równa się pensji pre- 
mjera (3.000 zł.). Następnie rozwa- 
żano zamknięcia rachunków za 
rok 1931 i 32. W dyskusji zabrał 
głos pos. Rymar, który zwrócił u- 
wagę, rozpatrując spostrzeżenia na 
czeltiej izby kontroli państwa, że 


gólnie interesująco zapowiadają się |przemysł wojenny zbyt rozszerzył 


stoiska polskiego przemysłu włó: 
kienniczego. Ogółem ndział w Tar- 
gach Lewantyńskich weźmie zgórą 
250 wystawców polskich. 

W sferach przemysłowych i eks- 
portowych przewiduje się w związ- 
ku z tegorocznemi targami znacz- 
niejszy wzrost obrotów z Palesty* 


Uzmamie Sowieiów 


"przez państwa Małej Ententy 


PRAGA, 22. 2. (PAT). „Ceske 
Slovo” przynosi następującą notat- 
kę: „Na konferencji stałej rady Ma- 
łej Ententy ustalono linje wytyczne 
w sprawie uznania de jure ZSSR 
przez państwa Małej Ententy. W 
Czechosłowacji czynione są przygo 


umowę handlową z Sowietami. 
Wystąpienie narodowej demokra 
cji z rządu ułatwia sprawę uznania 
Rosji de jure chociaż nawet ze stro | 
ny narodowych demokratów tel 
występowano przeciw temu w ostat 
nich cząsach tak ostro, jak po- 


towasią do rozpoczęcia rokowań 0 |przednio. 


Uwięziemi 


w lodach 


Ciężkie chwile rozbitków „Czeluskina” 


MOSKWA, 22 II. (PAT), 
Datychczasowe próby przyj 
ścia z pomocą rozbitkom „Cze- 
luskina* nie wydały żadnych 
reziiltatów z powodu zamieci 
śnieżnych, które nie pozwoliły 
samolotom odnależć obozu 102 
hitków. Pole lodowe, na kić 
rem najduje się obóz od 14 
b. m, do 21 b, m., przesunąła 


się o 28 klm., 
«wschód Lód w wielu mì 
scach copękał Z  rozbiikany 
jest stale utrzymywane komu 
nikacja radjowa, : nadchodzą- 
ce wiadomości świadczą, iż po- 
mimo trudnej sytuacji, wszy- 
Scy są zdrowi. a w obazie pa- 
nuje surowa dyscyplina, 


na  północn” 


JOSE MOJICA 


swe kompeteacje na rynku prywat 
nym. NIK. stwierdza, iż zakl. uzbro 
jenia poniosty poważne straty, a 
12 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„MUŻA” 


(dawniej „Luna*) 


Dziś i dni następnych ! 


Najpiękniejszy film egzotyczny 
wytwórni FOXA 


Walka dwuch kobiet: pięknej 
poganki i wyrafinowanej Ame- 
rykanki o miłość Księcia z 
Rajskiej wyspy. 
W roli głównej męskiej czaru- 
jący artysta o zniewalającym 
głosie 


W rolach kobiecych: 
Mona Maris 
Conchita Montenegro 
NADPROGRAMY! 


Początek seansów o g. taj, 
w sob. i niedz, e godz. 12-ej. 


mianowicie 887,000 zł. na rowerach 
i około 50,000 zł. na kłódkach, 7 z 
wyprodukowanych 200 maszyn 
pisania sprzedano 12 i to Wied 
własnego kosztu produkcji, 
Zamknięcie rachunków po dysku 
sfi przyjęto do zatwierdzającej wia 
domości. 


W gmachu D. O. K. w Grodnie 
odbyła się dekoracja Krzyżem Za- 
slugi 80-letniego żyda, Jakuba Bo- 
jarskiego, posiadacza promu na Nie 
mnie. W roku 1920, w czasie walk 
z bolszewikami oddział strzelców 
grodzieńskich znalazł się w tragicz 
nej sytuacji, gdy podczas cofania 
musiał się przeprawić przez Nie- 
men. Na Niemnie nie było atoli pro 
mu ani statku. Nagle zgłosił się u 
komendanta oddziału pewien żyd 
i oświadczył, ż: gotów jest prze- 
prawić żołnierzy na drugą stronę 
Niemna. Wśród u kul ostrzeli- 
wujących Niemen wojsk bolszewic- 
kich, przewiózł Bojarski przy po- 


H. Konarzewski 


zwolniony z aresztu 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj zwolniono z więzie 


nia śledczego w Warszawie 
działacza narodowego z Łodzi, 
Henryka Konarzewskiego, are- 
sztowanego wraz z Janem Pi- 
szczatowskim pod zarzutem 
kolportowania nielegalnych u- 
lotek. 


Tragedja na śliggawce 


SZTOKHOLM, 22. 2 (PAT). Pod- 
czas zabawy na ślizgawce wczoraj 
wieczorem załamał słę tód i około 
10 osób wpadło do wody, Wobec pa 
niki, jaka powstała dotychczas trud 
mo jest stwierdzić, czy wszyscy z0- 
stali uratowani. 


Orkan śnieżny 
szaleje na Węgrzech 


BUDAPESZT, 22, 2. (PAT). Całe 
Węgry nawiedziły długotrwałe orka 
ny śnieżne, które wyrządziły wiel- 
kie szkody. W licznych miejscowo- 
ściach przerwane zostały linje tele- 
foniczne i telegraficzne, Ruch kole 
jowy między wielu ośrodkami kraja 
uległ również przerwie, 
+42%%0000009000010000000 


MAKE. 


rielęgnowanie odpowie 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnim 
naskórek, oraz usuwa 
prysze”*. zmarszczki ete. 


Snstltut de Bęgytć 
POMI 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-56 


6000000 


b a 
Krzyż zasługi 


na piersiach 80-letniego żyda 


|mocy swego syna Judy nietylko ca 
ty oddział lecz także amunicję i kan 
celarję pułkową. W roku 1928 wy- 
stawiono w Mostach, gdzie miesz- 
kał Bojarski pomnik ku czci pole- 
głych w walkach w roku 1920. Po- 
mnik wystawioto na terenie, który 
był własnością Bojarskiego, a BO- 
jarski bezpłatnie oddał do dyspozy- 
cji władzom teren pod pomnik. Za 
szczególny patrjotyzm D. 0. K. w 
Grodnie przedstawiło Bojarskiego 
władzom do odznaczenia, a onegdaj 
został 80-letni Bojarski udekoro- 
wany przez generała Litwinowicza 
Krzyżem Zasługi w obecności wszy 
stkich wyższych oticerów D. O. K» 


Bracia Zondekowie 


pracują nauk 


Głośne nazwisko braci Zoñdeków 
przypomniało się całemu światu na- 
ukowenmni z powodu prześladowań. 
na jakie ci czterej wybitni uczeni 
byli narażeni w hitlerowskich 
Niemczech. Wszystkie kraje stara- 
ły się pozyskać jednego z czterech 
braci dla swoich uniwersytetów, 
m. in. i starania takie podjęte też 
zostały ze strony pewnych instytu 
cji w Polsce. 

W czasie tułaczki zmarł jeden 2 
braci. Trzej pozostali: Herman, 
Samuel i Bernard — wszyscy pró- 
lesorowie medycyny — otrzymali 
obecnie, jak donosi „Pariser Tage- 
blatt”, możność wydatnej pracy w 
Angiji. Wszyscy trzej pracują w 
specjalnie dia nich stworzonem la- 


owo w Anglii 


aoratorjum chemiczno - lekarskiem 
przy żydowskim szpitalu w Manche 
sterze, w którym bracia Herman 4 
Samuel pracują już od 6 miesięcy. 
Trzeci brat, prof. Bernard Zondek, 
przez pewien czas pracował w insty 
tacie Rockelellerowskim w Sztok- 
holmie, Uczony ten zażywa slawy 
światowej jako ginekolog, wspól- 
wyznawca t, zw, próby Aschheim— 
Zondeka. 

Laboratorjum braci Zondekdw 
powstało głównie dzięki staraniom 
Nathana Laslty'ego, przzesą towa- 
rzystwa przyjaciół wspomnianego 
szpitala. Kierownicy i ltboratorjum 


otrzymali do swej dyspozycji 10.000 
funtów. 
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Trzecie gniazdo łódzkich „nazi” 


Narodowi socjaliści dla kodóruch hitleryzm iesi takim 
samym wrogiem, jak dila.. żydów! 


Jak juź podkreślaliśmy, mał 
powanie hitleryzmu niemiec- 
kiego objawiło się u nas w po- 
wstaniu na naszym gruncie 3 
odłamów narodowych socjali- 
stów polskich, którzy otworzyli 
swoje sklepiki partyjne w 
trzech punktach miasta. Nie 
skrępeowani i niekontroiowani 
przez nikogo, sieją wokół zgni 
liznę i łowią w swą brudną 
sieć różnych wykolejeńców, e 
lementy ciemne i nieuświado- 
mione, które idą na lep nis- 
pizemyślanych haseł i napuszo 
nych frazesów. Posłanowiliś. 
my zdemaskować tę szkodli- 
wą działalność „wodzów“, ma- 
rzących o karjerze „pięknego 
Adolfa“ i w tym celu wydele- 
gowaliśmy specjalnego nasze- 
go sprawozdawcę, który dotarł 
do samej „paszczy lwa“ i w 
szeregu reportaży wykazał, jak 
nędznie i komicznie przedsta- 
wia się bagaż ideowy naszych 
„hakenkreuzlerów*, jak gru- 
bemi nićmi szyta jest ich nędz 
na robota. Reportaże nasze pv- 
wtórzyła za „Głosem Poran- 
nym“ w długich cytatach pra- 
sa niemal całego kraju, przy- 
znające nam słuszność pod tym 
względem, śmy odsłonił ku- 
lisy działalności polskich „na- 
zi” i zwróciliśmy uwagę spole- 
czeństwa na rozwijający się 
pod naszym bokiem szkodliwy 
ruch, mogący, gdy się go w 
porę nie obezwładni — roz- 
szerzyć się i stać się doprawdy 
niehezniecznym. 

Po pierwszych w 
głównych sztabach 
koszul i srebrnej błyskawicy 
na Piotrkowskiej oraz bronzo- 
wych mundurów zę swastyką 
biało - amarantową, na Wól- 
czańskiej, dzisiaj pragniemy 
złożyć relację z naszej bytno- 
ści w trzeciej organizacji, 

w partji narodowych socjali- 
stów, mieszczącej się przy ut 
Nawrot 36, 

Od zewnątrz, to jest od stro- 
ny ulicy, nie nie wskazuje na 
lo, że w domu znajduje się po- 
dobna organizacja. Do fronto: 
wego, jednopiętrowego budyn 
ku wejście prowadzi przez dre- 


„ROÓXY” 


NARUTOWICZA 30 
Dziś i dni następnych ! 


Wstrząsający film współozesny naj- 
sowszej produkeji europe jskiej 1934r. 


wg. głośnej powieści znakomi- 
tego B, Kellermana odzna- 
czonego złotym medalem. 
Arcydzieło, które wprowadziła w zdu- 
mienie cały świat Il! 


wmianą bramę. Szukamy z za- 
ciekawieniem szyldu, lub napi- 
su, któryby wskazywał, dokąd 
skierować kroki. 

Za bramą spotykamy dozor 
cę domu, który informuje, że 
istotnie dopiero ubiegłego dnia 
narodowi - socjaliści wywievili 
nad bramą duży, nowy szyld. 
Właściciel domu polecił jed- 

nak szyld ten natychmiast 


a 
co też zostało wykonane. 
— A gdzie go pan schował? 


— pytamy. b 

— Poprowadzę na miejsce i 
pokażę. 

Idziemy za przewodnikiem 
Jesteśmy na miejscu. Nad 
drzwiami wisi  wielomówiący 
napis, który niejednego, przy- 


padkowego gościa przyprawić 
może a kłopot; 
„Klucz u dozorcy“. 

„Sezam* się otworzył. Za 
pierwszemi ubikacjami ukazu- 
je się w całej ozdobie pralnia 
do użytku lokatorów domu. 
Kuchnia, wodociąg i wiele, wie 
le balji, wanienek i szkopków. 
Między niemi, obok próżnych 
butelek monopolowych, zna- 
lazł tymczasowy spoczynek pe- 
chowy szyld łódzkich „nuazi* 
Widnieje na nim napis: 
„Partja narodowych soejali- 
stów. Zarząd okręgowy w Ło- 

dzi*, 

A więc dopiero w pralni 
(symbol?) dowiedzieliśmy się, 
iż trzecia organizacja narodo- 
wo - socjalistyczna jest oddzia: 
łem jakiejś centrali. 

Opuszczamy prałnię, aby u- 
dać się do kwatery PNS. Znaj 
duje się ona na pierwszem pię: 
trze frontowepo budynku. Dro- 
ga prowadzi przez długie scho- 
dy. Lewe dizwi, mieszkanie nu 
mer 6. Oto kres wędrówki. Nad 
drzwiami zawieszono niewiel 
ki szyldzik, oznajmiający, że 
sekretarjat czynny jest w 
czwartki, soboty i wtorki mię: 
dzy 17.30, a 19-tą.  Pukamy, 
lecz nikt nie odpowiada. Nara 
zie musieliśmy zrezygnować z 
wizyty. Lecz jakież ogarnęło 
nas ździewienie, gdy za dru- 
gim razem po paru dniach — 
lokal był także zamknięty. A 
przecież był to właśnie czwar- 
tek i zjawiliśmy się w godzi- 
nach urzędowania, oznaczo- 
nych na tabliczce. 

Dowiadujemy się od lokato- 
rów, że partja jest młoda. 
Wprowadziła się przed niespeł- 
na 6 tygodniami, 

Centrala jej mieści się w War- 
szawie. 
W Łodzi ma niewielu zwolen- 
ników. Na rzadkie s'esztą dy- 
żury przychodzi zaledwie parę 
osób. PNS. zajmuje jeden po- 
kój. Zebrania odbywają się 
przeważnie przed południem 
w niedziele. 

Musimy zaznaczyć, że w po- 
równaniu z „wiśniowemi koszu 
lami“ czy „swastykowcami* ta 
trzecia ich hratnia organizacja 
od pierwszego wejrzenia spra- 
wia wrażenie 

karła, mającego pretensje 

do wielkości. 
Chociaż z drugiej strony, kol- 
portowane są pogłoski, że P. 
N. S. jest zalążkiem silnej or- 
ganizącji, która ma podobno 
na celu rozbicie pierwszych 
dwuch grup narodowo - socja- 


Areyisieło, zdareające się raz szy listycznych w Łodzi, aby za- 


Jesiątki lat. 
Nadprogr.: Najnowszy tygodnik Foxa 
Poszątek o godz. $-ej po peł. 


|hzymać Jla siebie monopol... 
Ta ambicja nakazała iei nawet 


wywiesić duży i pretensjonal- 


ny szyld. Zaimteresowaliśmy 

się, dlaczego właściciel domu 

polecił go usunąć z nad bra- 

my. Pan F., właściciel domu, 

oświadczył nam lakonicznie: 

„Taki mały pokoik, a taki du- 
ży szyld...“ 

Wizytę odłożyliśmy poraz 
trzeci. Za czvartym razem 
stwierdziliśmy, iż spłałano nam 
figla. Polegał on na tem, że... 
zmieniono tabliczkę na 
drzwiach, przesunięto godziny 
i dni przyjęć Trzeba tu za- 
znaczyć, że uprzedziliśmy kie- 
rownictwo sekretarjatu o za 
mierzonej wizycie. 

Wreszcie „łapiemy* ich w 
niedzielne przeopołudnie, kiedy 
to zwykle odbywają zebrania, 
Wchodzimy do środka. Zebta- 
nia oczywiście niema. Niewiel- 
ki, schludny pokój z nisko za- 
wieszonym pułapem. Sprawia 
wrażenie poddasza. Wszystko 
nowe. Nawet 15 składanych 
krzeseł, ustawionych przed sta 
łem w pięcin rzędach Na ścia 
nie krzyż, kalendarz i pary 
drobnostek. Do pokoju wsącza 
się słabe świalło. W głębi, w 
półmroku dostrzegamy czte- 
rech wysokich mężczyzn w 
paltach i kapeluszach na gło- 
wie. Gdy przekraczamy prog 
pokoju, zdejmują kapelusze. 
Wyjaśniamy cel wizyty i 
rzecz zrozumiała, zwłaszcza 
po naszych artykułach o łódz- 
kich hitlerowczch — następuje 
ehłodne, żeby nie rzec, zimne 
przywitanie. Nikt nie wyciąga 
ręki. Między obecnymi znajdu- 
je się także 

prezes partji narodowych 
socjalistów, b. profesor mate: | 

matyki, Aniłowiez. 

Wysoki, szczupły  meżczyz- 
na, o bladej twarzy, 

Przystępujemy do 
chcąc przeprowadzić 
bodaj na stojąco. Ale już 
wstępie prezes Aniłowie: 
świadcza przezornie: 
„Wywiadów żadnych aie be 

dziemy udzielać!“ 
„Po tem, co „Głos Poranny“ 
napisał o „Błyskawicy* i © nr- 
ganizacji na Wólczańskiej, nie 
chcemy się ośmieszać — doda 
je sentencjonalnie, uprzeimym 


rzeczy, 

wywiad 

na 
a- 


tonem pan profesor. — Mogliś 
cie panowie potraktować na 
wesoło „Błyskawicę* i swasty- 
kowców, bo to są rzeczywiście 
operetkowe organ! :acje. Te 


Śladami Djogenesa... 


W mieście Vermilion w stanie Ohio bezrobotni 
dzili sobie mieszkania w starych wielkich becękach od wi- 
na. Każde z tych mieszkań zaopatrzone jest w światło elek- 
tryczne i w bieżącą wodę. 


jest niesłychane, aby taki czło- 
wiek, jak Bednarczyk, zajmo- 
wał czołowe stanowisko w or- 
ganizacji społecznej. Mngliście 
panowie osmarować p. Obręb- 
skiego z jego „judenhecą”*, 
My z temi partjami nie mamy 
nie wspólnego i mieć me chee- 
my. 
U nas niema ludzi 
dh rękach, 
Prosimy profesora, aby tyl- 
ko krótko i rzeczowo powie- 
dział nam parę słów o progra- 
mie PNS. P, Aniłowicz opo- 
nuje, ale koniec końców, wciąg 


a brud- 


nięty w wii dyskusji „rozgrze- 
wa się”, 
— Proszę pana, my mamy 


program i tọ lepiej opracowa- 
ny od programu R, B. Pisaliś- 
cie o tem, że „Rłyskawica* 
programu jeszcze nie ma, zga- 
dzam się Pan Obrębski, ko- 
mendant PPNS. również pro- 
gramu jeszcze nie posiada i 
dopiero teraz tworzy go sebie, 
opierając się da jakichś tam 
dziełach. Niech sohie robi. Ale 
powtarzam jeszcze raz: 
my program mamy! 

— Wobec tego, może van bę- 
dzie łaskaw... 

— Jeszcze nie czas go ogło- 
sić, Wydamy do społeczeństwa 
proklamacje, mamy swoją pra 
sę (?), dotrzemy do naszego 
czytelnika.., 

— To jedno panu mogę po- 
wiedzieć — dodaje p. Aniło- 
wiez — my nie jesteśmy hitle- 
rowcami i nie mamy zamiaru 
nicować ich programów, jak 
to robi p, Obrębski, czy p. Bed- 
narczyk, bo 
dla mas hitleryzm jest takim 
samym wrogiem, jak dla ży- 

dów (?). 

W naszym programie — za: 
pewnia nas solennie z pewnem 
zdenerwowaniem p. prezes — 
niema rasyzmu. 

My nie robimy awamtnr i nie 
bijemy żydów! 

— Więc co jest treścią pro- 
yamu PNS.? 

— Nasz program oparty jest 
na zasadach społecznych, naro- 
dowych i państwowo - twór- 


czych. Nie szukamy rozgłosu, 
chcemy narazie pracować spa- 
kojnie. 

W tem miejscu pragnęliśmy 
zapytać, czy czasem partja na- 
rodowych socjalistów nie jest 
przybudówką jakieś innei gru- 

m 


urzą- 


i biało-amarantową swastyką 


PY: ale p. prezes — mimo, it 
nie chciał nie powiedzieć ~- 


spo 
łeczne, o dobro państwa... 

A dalej następuje znowu tst- 
ny 
potok krytycznych uwag pod 
adresem innych polskich orga- 
nizacji narodowa - socjalistyce 

nych. 


— „Błyskawica“ z p. Bed« 
narczykiem i p. Obrębski za 
równo w swych programach, 
jak i euuncjacjach dali do- 
wód swej małej inteligencji i 
prostactwa. Pod każdym wzglę 
dem są ludźmi operelkowymi. 
Dostali dobrą odprawę. Cho- 
ciaż — dodaje nasz rozmówca 
— nie zgadzam się z takiem 
ujęciem, jak żeście to panowie 
uczynili... Dlatego — zama- 
cza p. Aniłowicz — proszą na- 
razie się nami nie zajmować. 
My wywiadów panom nie a- 
dzielimy. Porozamiem się z 
em centralnym w War- 
szawie i zarządem łódzkim, a 
potem zaprosimy prasę i zapo- 
znamy ją z naszym programem 


nie uchylimy się wówczas od 
dyskusji, 
Zapewniamy solennie wo- 


dza partji narodowych socjałi- 
słów, że będziemy cierpliwie 
czekali na... program. 

Nie jesteśmy pewni, czy nze- 
czywiście program ten jest juž 
opracowany, czy też znajduje 
się w robocie. W każdym razie 
warto poczekać, To mysi być 
coś oryginalnego. Narodowi $o- 
cjaliści, którzy zwalczają anty- 
semityzm i bratnie organizacje 
narodowo - socjalistyczne, 

Zanim opuściliśmy siedzibę 
PNS., prezes Aniłowicz podkre 
sit, że 

nie życzyłby sobie, abytmy 

członków jego organizacji 

nazywali hitlerowcami. 

— Gdyby nas panowie na- 
zwali hitleroweami, ucieklibyś- 
my się nawet do wytoczenia 
redakcji skargi sądowej, Na- 
zwa ta jest obraźliwa i sąd ża 
taką obrazę wydał już wyrok. 

Trochę to dziwne, ale osta- 
tecznie jeśli ktoś posiada po- 
czucie wstydu... 


St. Gel. 


Ulubieniec publiczności 


ustaw 
Fróhlich 


nie widziany na ekranie 
od czasu filmu p. t 


„Komenda Serc“ 


ukaże się obecnie w 
superfilmie najnowszej 
europejskiej produkcji 


wraz z niezrównaną 


Życie jesi 
piękińe 


Nr 63 
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GŁOS PORANNY” — 1934 


T 


Wiaomii tiei 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nosy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2) 5. Hartmana (Młynar- 
ska 1), W  Danieleckiego (Piotr- 
kowska 12/), A. Perelmana (Cegiel 
niana 32), J Cymera (Wólczańska 
37), Suke. F, Wćjciekiego (Napiór- 
kowskiego 27). 


DQ SUBSKRYBENTÓW PO- 
ŻYCZKI NARODOWEJ. — Komi- 
„arz generalny pożyczki narodowej 
poda do wiadomcści subskrybentów 
spłacających należności za obliga- 
cje w sześciu ratach, a zalegający 


z płatnością poprzednich rat, że kto 
do dnia 5 marca t. j. do kcńcowe- 
go terminu płatności szóstej raty 
pożyczki narodowej uiści ratę bie- 
łącą oraz wszystkie raty zaległe, 
temu przysługiwać będą prawa sub 
skrybenta wpłacającego raty w ter 
minie, t. zn. że 1 lipca br. otrzyma 
cbligacje pożyczki narodowej i bę 
dzie mógł zrealizować pierwszy 
kupon za okres od dnia 1 stycznia 
do 30 czerwca, 


DYREKTOR RZEŻNI ODZY- 
SKAŁ FUTRO. — Z mieszkania 
Mikołaja Kopozyńskiego, dyrekto- 
ra rzeźni bałuckiej, zamieszkałego 
w Radogoszczu przy nl. gen. So- 
wińskiego 4 przed kilkoma dniami 
skradli złodzieje kilka przedmiotów 
oraz futro wartości przeszła 1000 
złotych. 

Poszukiwania policji dały wynik 
pozytywny. Futro dyrektora Kop- 
czyńskiego odnaleziono w jednej z 
melin na Bałutach w stanie pocię- 
tym. Sprawcy włamania zostali osa 
dzeni w areszcie. 

ALARM SYREN. — Jak jaż do- 
nosiliśmy, dziś o godzinie 12 min. 
30 Odbędzie się próba alarmowania 
miasta przy pomocy syren tabrycz- 
nych. Ludność miasta nie powinna 
się niepokoić, gdyż alarm  dzisief- 
szy ma za zadanie Sprawdzenie 
działałnośi syren fabrycznych. 
Alarm trwać będzie 3 minuty, 
EEr 


KANOLD 

W tych dniach została otwarta 
w Łodzi przy nl. Piotrkowskiej 111 
składnica własna światowej sławy 
fabryki oukierków „Kanold” sn. 
tko, 

Zaznaczyć należy, że wyroby Ka 
hold cieszą się tradycyjnie wielkim 
popytem wśród konsumentów i to 
wlaśnie spowodowało otwarcie wy: 
zoj wymienionej placówki, celem 
stalego zaopatrzenia rynku w świe 
ży towar. 


Finanseigospodarkamieiska 


wedle zamierzeń, zreferowanych przez kom. Wojewódzkiego 


Budżet ma rok 1934-35. — Robofy sezonowe będą irwały 
miesięcy. — Gaz sian.eje o 10 proceni 


Dnia 21 lutego b. r. odbyło 
się w lokalu rady grod:kicj 
BRWR. w Łodzi zebranie in- 
formacyjne, poświęcone spra 
wom budżetu m, Łodzi, pre" 
minowenego przez obecny 7a 
rząd miasta na rok 1934-35 

Budżet referował komisarz 
rządowy p. inż, Wacław Woje 
wódzki który szczegółowa za 
poznał słuchaczy z csłok:ztał- 
tem gospodarki miejskiej. Jak 
to wynikało z referatu, popar 
tego danemi cyfrowemi w 
chwili objęcia rządów kom + 
rycznych, w lipcu ub, r bud 
żet poprzedniego zarządu mia- 
sła wykazywał poważne prze 
kroczenia. Niedobór w budłe- 
cie administracyjny.t wykaz: 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem nasz najukochańszy 


Gustaw Koflicki 


przeżywszy lat 53. 
Wyprowadzenie drogich mam zwłok z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu starozakonnym 
odbędzie się dziś, w piątek, o godz. 2-ej po poł, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


wał «górą 80.000 zł. Pierwszą 
zaten troską komisarza Woje 
wódzkiego było uzdrowien:e 
budżetu, przyczem nie chcąc w 
ciekać się do redukcji porsone 
lu trzeba było pokryć niedo: 
bór jaknajdalej idącemi oszczę 
dnościami rzeczowemi, «s» w 
znacznej mierze „ostato już nh 
skutecznione. 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa,  preliminiwany 
na rok 1934-35 budżet nie bę- 


dzie przekroczony, jeżeli jed: 
vak możliwość taka zajdzie, 


tn jedynie w kwocie mimi ra: 
nej, a to wskutek stąttgo wzt» 
stu świadczeń. wywałiaych 
ciężką sytuacją ubogich r/esz 
naszego miasta. 


Żona, Córka, Syn i Rodzina 


Wobec przepełnienia więzień 


wstrzymaniewykonywaniakarkrótkoterminowych 


W związku ze wzrasłającem 
przepełnieniem więzień, które 
przekroczyły już grubo swoją 
właściwą pojemność, w łonie 
władz rozważany jest projekt 
wstrzymania wykonywania 
krótkoterminowych kar do 6 

miesięcy włącznie, Jak wy 
Kazują cyfry, w obecnej chw, 
przebywa w więzieniach 12.300 
osób, skazanych na karę aresz- 
tu 3, 4 lub 5 miesięcznego. Ta 
właśnie kategorja . wykazuje 
stale tendencję wzrostu. 

Sumy budżetowe, przezna- 
czone na więziennictwo, wo- 
bec nagłego wzrostu przestęp- 
czości, okazują się w wielu wy 
padkach niewystarczające. 

Same tylko żywienie więź 


Niebezpieczna woda 


Władze opieczętowały 21 studzień 


Wobec stale grożącegy m. Łodzi j21 studzien zosiało  unieruchomio- 
niebezpieczeństwa duru brzusznego |nych, jako zagrażających zdrowiu 


— wydział zdrowotności poblicznej | publicznemu. 


zarządu miejskiego w Łodzi prze- 
prowadził kontrolę studzien, Zbada 
m pod względem technicznym 36? 
studzien, z których 53 zakwalitiko- 
wano do naprawy, 


Pod względem chemicznym zba- 
dano wodę ze studzien w 480 przy 
padkach, Stwierdzono zd?tność do 
picia w 272 przypadkach, wodę na 
dającą się do picia po przegotowa 
niu w 94, nienadającą się do picia 
w 103, wodę szkodliwa dla zdrowia 
w it przypadkach. 


Pod względem bakterjologicznym 
zbadano wodę ze studzien w 528 
wypadkach. Stwierdzono dobrą wo 
dę w 436 przypadkach, podejrzenie 
o zdatność do picia w 36 wypad- 
kach 1 niebezpieczeństwo dla zdro- 
wia w 54 przypadkach. 


W związku z wynikami badsnia 
wydano szereg zarządzeń w spra- 
wie uporządkowania studzien, do- 
łów ustępowych i filtrów biolo- 
gicznych, które mogły być przy- 


niów pochłania rocznie prze- 
szło 6 miljonów złotych. Pra 
jekt wstrzymania wykonywa 
nia wyroków wskazuje na am- 
nestję, jako na środek, który 
odciąży radykalnie ,szare do- 
my“ pokuty, 


Dekoracja ezłonków 


honorowych 
aeroklubu łódzkiego 


Uchwałą nadzytyczejnego walne- 
go zgromedzenia aeroklubu łódzkie 
go za zaslugi położone około zało- 
żenia organizacji i rozwoju aeroklu 
bu naduna została odznaka i god- 
dność członków honorowych gen 
Małachowskiemu oraz pułk. dypl 
Civlarskiemnu. 

W wykonaniu powyższej uchwa- 
ły delegacje aeroklubu w osobach 
prezesa pułk. inż, Rotarskiego, inż. 
Czajkowskiego została przyjęta w 
dniu 15 b. m. na audiencji w do- 
wództwie O. K. w czasie której wrę 


czono dyplomy i odznaki hanora- 


PANI LWICA: Najdroższy, tyzjesz tego tłuścieiszego, a ja chu- 
czyną zanieczyszczenia wody oraz |dego. Muszę przecież dbać o swąlinję. 


REGULACJA DŁUGÓW. 


Na budżecie m. Łodzi ciąży |gom hygjeny, 


poważnie nieoględnie  zacią 
gnięta pożyczka 2 miljowów 
dolarów  zołtych ameryk, w 
Banku gospodarstwa k 


go w roku 1928 na 10 prov. 
przyczem poprzedni zarząd 
miasta ani razu me zapłacił 
przypadających procentów, 


czem wzmógł s<adłużenie nio- 
sta. Suma procentów narosła 
do poważnej kwoty 8 mtiijo- 
nów zi, przyczem 1 uj 
wynoszą same odsetki sk 


ległych procentów 
zostało na raty z tem, że nia 
sto płacić  nędzie sumę zł 
150,000 miesięcznie. Pozatem 
część narosłych odsetek sz'1da 
nych została anulowana, cz 
zaś sumy udało się p zen 
pod pozycję funduszu budow 
nego, podlegającego oprocen 
towaniu 4,5 proc. 


REDUKCJA PERSONELU, 

Jednym ze środków, prowa: 
dzęcych do zrównoważenia 
budżetu, jest sprawa redukcji 
persorelu, która spadla jak 
wielki obowiązek na kom 
rza :ządowego, stanowiąc p 
kry spadek po poprzednio 
władzach miejskich,  ktire 
przyjęły cały zastęp nowych 
pracowników, najczęściej nic 
wykazu jących dostateczavh 
kwalifikacji. 

ZATRUDNIENIE SEZ0- 

NOWCÓW. 

Budżet preliminowany na 
rok 1934-35 przewiduje zatu 
dnienie znacmej liczby robot- 
zł sezonowych, przyczem 

ty rozpoczęte będą b, wcze 
Śnie, bowiem już w maju i 
Irwać będą około 7 miesięcy, 
aby nie popełniać błędów po- 
przednich władz miejskich i 
nie pozbawiać robotników 
praw dc zasiłków 

W pozycji budżetowej, obej 
mującej wydział oświaty i kvl 
tury nie można robić wię- 
kszych oszczedności. Udało si 
to jednak uczynić przez zamia 
nę części lokali szkolnych na 


rozłożone | i 


bardziej odpowiadające wyino: 
przyczem uży: 
skano niższy '7vnsz koma'pia 
ny. 

Jedrem z  donioslejszych 
gé była sprawa obni? 
nszu w domach na Pols 
Konstantynowskiem, który 
ować z cenami 
mieszkań cie k'orąc 
pod uwagę koszt komuniwacji 

NOWE LINJE TRAMWA- 

JOWE. 

Sprawa komunikacji mig} 
skiej zostala z dyr. tramwaiów 
pua w ten sDosy) že w 
anie wyludowina no- 
na ul. Łagiewniekiej, 
a przy ul. Narutowi 
cza zosłanie przedłużona da ol 
Zagajnikowej 

ZNIŻKA CENY GAZU. 

Dozatem 

kosztów 


ga 
yć ceny 44 
zu od 10 do 12 proe 


BRL 


(I I WODOCIAGI. 

zemi bodaj bolące 
su sprawy bw 
w, Obie te s 
wiążą się z soba. al» wiem "w 
podobna my: a trwałem uv 
iu nawierze ui ul 


wiek roboty ziemne 
kładaniu wszelkiego 
przewodów. Płan budowy we 
dociągów oraz budowy własnej 
klinkierni w mająłku nep 
skim Rszewie został opracowa- 
ny. Inwestycje te jednak nie 
mogą być rozpoczęte przez za 
rząd komóisaryczny, jako lya» 
czasowy, 

Preliminowanv na rok 1934 
35 budżet zwyczajny zamyka 
się następującemi cyframi: 

wydatki — 21.867.000, wpły 


wy : = 28,743,000; zeszłoroczuy 
budżet: wydatki— 22,700.00) 
wpływy — 24.802.000. 

To szczegółowe omówienie 
spraw gospodarki miejskiej 
wzbudziło żywe zninteresowa 


nie, czego dowodem było dłuż: 
sza dyskusja, jaka się wywiazu 
la Na wszystkie zgłoszone py 
tania komisarz Wojewódzk: u 
dzielił wyczerpujących odpo 


wiedzi, 


Nieboszczyk spłonął w trumnie 


w nocy po rozstaniu się z tym światem 


Niewykły wypadek wydarzył się 
onegdaj we wsi Mokradle w powie- 
cie brzezińskim. 


We wsi tej zamieszkuje rodzina 
Kmitów, właściciele gospodarstwa. 
Przed dwoma dniami ojciec rodziny 
Andrzej Kmita, zmarł po dłuższej 
chorobie. 


Rodzina zakupiła w pobliskiem 
miasteczku trumnę, do której wło 
żono nieboszczyka. Wieczorem do- 
koła trumny ustawiono świece i do 
mownicy zacząji śpiewać pieśni po- 
grzebowe. 


O północy rodzina udała się na 
spoczynek, nie pogasiwszy świec, 
W pewnej chwili jeden z domowni 
ków został  zbudzony blaskiem 
ognia, wydobywającego się z poko 
fu, w którym stały zwłoki. 

Na wszczęty alarm domownicy 
wbiegli do pokolu, gdzie z przera- 
żeniem stwierdzili, iż trumna wraz 
we zwłokami całkowicie spłonęła. 


Okazało się, że trumna w nocy 
zajęła się od świecy. 

Na szczęście pożar nie przybrał 
większych rozmiarów. Ogień zdoła 


no ugasić przed przybyciem stra- 
ży ogniowej. 

Rodzina zmarlego Kmity muste- 
ła zakupić nową trumnę, w której 
pogrzebano Szczątki gospodarza, 

Warto zaznaczyć, że jest to uh 
trzeci tego rodzaju wypadek we 
wspomnianej wsi, 


Qszukańczy ageni 
warszawskiej firmy 


Do Ludwika Wilczyńskiego (Røe 
kicińska 93) zgłosił się jakiś jego- 
mość i podając się za inkasenta i 
przedstawicielu „Bibljcteki Nowo- 
ści* w Warszawie uzyskał dość 
znaczne zamówienie na książki, Wil 
czyński wpłacił pewaą sumę a con- 
to i czekał nadejścia książek, Wre- 
szcie, zniecierpliwiony, napisał do 
Warszawy, żądając nadesiania ich. 
Ku swemu zdziwieniu otrzymał od- 
powiedź, że bibljotek1 nic nie wie o 
zamówieniu, Wilczyński zgłosił się 
do policji Po przeprowadzeniu do- 
chodzenia ustalono, że pseudo a- 
gentem byt niejaki A, Pilich. Pili 
cha oddano do dyspozycji władz, 


Zamiast feljetonu 


Pani przy sąsiednim 
stolik 


— Paskudna pogoda dzi 
— powiedział nagle 
m, 


Ry- 
zmienionym 
glosem. m nie miał 
tyle roboty, pojechałbym na 
parę tygodni do Włoch, 
Spojrzałam nań zdumiona. 
Slowa jego zupełnie nie doty- 
czyły naszej rozmowy. Popra- 
wił krawat i oparł się o po- 
ręcz krzesła z wytworną non- 
szalancja. Jednocześnie  usły 
szałam szmer za plecami i ©- 
bejrzalam się ostrożnie. Tak, 
olo była znawu ona, mój ad 
wieczny wróg, ona, która od 
bierała mi ie i spokój — 
pani przy ednim stoliku, 
Zamącone zostało spotkanie 
z ukochanym mężczyzną, do 
którego tak tęskniłam; 
szem towarz; e znałazła się 
la trzecia, z którą musiałam 
się dzielić jen go uwan, ta trze- 
cin, która może wcale nie była 
ładniejsza ani bardziej pocią 
pajaca odemnie, a która miała 
jednak olbrzymią przewagę na 
dening, gd była osnuta cza- 


rem czegoś nieznanego, tajem- 


rd, 


dać bez 

— Chciałbyś pojechać do 
Włoch? — zapytałam głośna 
ironicznym tonem. — Przecież 
miałeś już swe dwa tygodnie 
urlopu! I właśnie teraz, kiedy 
przypada termin płatności rat 
za wózek dziecinny i pościel, 
uważam za wysoce niesłosów- 


ne projektowanie podróży roz 
rywkowej! 

— (o lakiego? — zapytal 
Ryszard z rozszerzonemi ze zdu 
mienia oczyma. 

— Pozatem wątpię bandzo, 
czy podobałoby się w obcych 
kr ‘h tobie, który jesteś tak 
przywiązany do swych codziem 
nych przyzwyczajeń. Gdybyś 
nie miał codziennie swej go- 
lonki z grochem, byłbyś prze- 
tież głęboko nieszczęśliwy! 

Od sąsiedniego stolika roz- 
legł się przytłumiony śmiech. 
Ryszard napróżno starał się 
znaleźć odpowiednie słowo, 
aby odpowiedzieć. Jest panem 
swego czasu i może w każdej 
chwili podejmować wycieczki 
zagraniczne, dokąd chce. Ni- 
gdy nie kupował wózków dzie- 
cinnych, ani pościeli, a golon- 
kę z grochem zna prawdopo- 
dodobnie ze słyszenia. 
Wzrokiem zranionego jele- 
patrzał to na mnie, to na 
się panią. 

—- Dlaczegoś to powiedziała? 
— zapytał cicho. 

— To żart, — odparłam, — 
wyraz mego dobrego humoru. 
Podoba mi się tu. 


— Mnie nie!  Nudny lokat. 
Chodź, pójdziemy stąd. 

(Z wysoko tryumfalnie pod- 
głową opuściłam u bo 
rda salę. Ale moje 
ęstwo nie uczyniło mnie 
szczęśli Bowiem nigdy nie 
będę mogła jej ostatecznie i 
naprawdę zwyci tej wiecz- 


nii 


nej rywalki w sercu mężcząz- 
ny, tej ku 


cej nieznajomej 
sąsiednim stoliku. 
D. F. 


23.11 — 


Sześć banknotów po 500 zlotych 


Fabrykaní pończoch oskarżony © chęć prze- 
kupienia urzednika skarbowego 


Sąd okręgowy rozpat.ywał 
ciekawą sprawę przemysłowca 
Ottona Hana. 

Otton Han został oskarżony 
o to, iż pragnąc wpłynąć na iz 
bę skarbową, aby ia zmniejszy 


ła mu podatek dochoda 
przesłał kierownikowi vdd; 
łu izby p- Sowińskiemu 3,000 


zł, O współudział, polegający 
"a napisaniu listu i wręczeniu 
wspomnianej kwoty Sowinskie 
mu, została również postawio- 
na w stan oskarżenia sekretar: 
ka, a równocześnie kuzynka 
Hana, J. Szubartówna. 

Na przewodzie sądowym 
świadek Sowiński ustalił, iż fa 
bryka pończoch Ottona Hana, 
według zeznań jej właście 
miała przynieść za r, 
1929 2 i pół miljona dochode 
brutto, i na tej podstawie usta: 
lono wysokość podatku dosho 
dowego w sumie 56 tys. zł. Iz- 
bie skarbowej wydało się ze- 
znanie to nieścisłe, dlatego de- 
legowane urzędn którzy 
przeprowadzili rewizję książ 1 
na tej podstawie wymierzono 
dodatkowo podatek, wynoszą- 
cy około 40 tys. zł. Oskarżony 
miał prawo wnieść odwoławie, 
z czego też skorzystał, wno 
sząc rekurs do komisji odwo- 
ławczej przy izbie skarbowej. 
Odwołanie to miało być rozpa 
trywane 16 maja ub. r, Takim 
rozprawom świadek Sowiński, 
jako kierownik oddziału, «zę: 
sto przewodniczył, zawsze zaś 
zasiadał w charakterze człon- 
ka komisji 

Tem chyba można sobie wy- 
tłomaczyć, iż 16 maja, w po- 
rze obiadowej, a więc na krót- 
ko przed rozpoczęciem komi- 
sji, zgłosiła się da migszkania 
świadka jakaś pani, która ża- 
trzymswszy się w przedpoko- 
ju, zażądała widzenie się z 
nim. Sowiński wyszedł do 
przedpokoju i panią ową, zresz 
tą z powodu zmroku panujące 
go w przedpokoju, bardzo ma: 
ło widoczną, poprosił do poke- 
ju. a jednak wręczyła Sowiń 
skiemu list, przyczem SZYK | RYTY PRE R T TZN RETRO EE NOE 
odeszła. Sowiński rozpiecząto 
wał list, podpisany przez Otto 
na Hana, w którym ten prosi 
go o zmniejszenie wymierzone 
go podatku. Największe zdzi- 
wienie ogarnęło Sowińskiego 
gdy w kopercie obok listu zna 
lazł 6 banknotów 500 zł. 
każdy, Nie nam ię dłu 


„GŁOS PORANNY" — 193% 


go, momentalnie wybiegł z mie 
szkania, chcąc dopędzić ową 
tajemniczą panią, lecz tej nie 
mógł ani w klatce schodowej, 
ani na ulicy w pobliżu mie- 
szkaria odszukać,  Zameldo- 
wał on o tem naczelnikowi Ry 
dzewskiemu, a ten zkolei pre 
zesowi izby skarbowej. 
Ekspertyza zaprzysiężonych 
łych - kaligrafów wykaza 
list pisany był charakte- 


bi 
fa, ż 


rem sztucznym przez J, Szu- 
bertównę. 
Oskarżony, badany w tel 


sprawie, do winy sję nie przy- 
znał, Twierdził on, że list z ła- 
pówką mógł być wysłanym a- 
le nie na polecenie jego, lecz 
kierownika administracji fa- 


i| bryki, p. Lenka, siostrzeńca 0- 


skarżonegu, P, Lenk cieszył 
się zaufaniem oskarżonego — 
sam na własną rękę nieraz za- 
łatwiał sprawy podatkowe, nie 
ryklucza ta więc możności pa- 
słania owych 3 tysięcy — bez 
zgody oskarżonego. 

Oskarżona Szubertówna rów 
nież do winy się nie przyznaie; 


CAPITOL 


Czarujący poemat miłosny o faseynującej treści 
Reż. John M. Stahl'a p. t 


Żywa karta nczuć i namiętności ludzkich, 
owiana czarem sentymentu i poświęcenia. 


Role główne w wykonaniu świetnego zespoła 
gwiazd Universalu: 


MARGARETTA SULIVAN 
JOAN BOLES 


BARRY 


okazane dowody w postaci ko- 
perty i listu uważa za niepi- 
rane przez nią, podtrzymuje 
równocześnie erypuszczenie 
askarżonego Hana, iż Lenk 
mógł bez wiedzy oskarżonego 
zarzucony mu czyn wykonać. 

W trakcie rozprawy adw 
Biłyk prosił sąd o sprowadze- 
nie specjalisty - biegłego kali- 
grafa z Warszawy. Obrońca 
motywuje swój wniosek ‘em, 
że do łódzkich ekspertów zau- 
fania nie ma — grafologja jest 
bowiem nauką młodą —i w 
Łodzi ludzi o fachowem wy- 
kształceniu w tym kierunku nie 
ma. 

Prokurator Skąpski zasadni- 
czo wnioskowi się nie sprzeci- 
wiał, poczem sąd wydał decy- 
zję, odraczająca sprawę do 6 
marca; 

Na ten termin zostanie we- 
zwany na koszt oskarżonego 
biegły inż. Szymankiewicz, któ 
ry ma ustalić cherakter pisma 
listu i oskarżonei Szubertów- 


ny. 


wyświetla dziś i 
dni następnych! 


NORTON 


"lekarstwa z apiek z apielc 


na koszt ubezpieczalni społecznych 


W dniach naj ych wej- 
dzie w życie rozporządzenie 
ministra opieki społecznej w 
ie opustu od een ozna- 


Tomaszów 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 
Przed kilku tygodniami została 
aresztowana w Tomaszowie miesz- 
kanka Piotrkowa, niejaka Leśniew- 
ska, która po dokonaniu szeregu 
kradzieży ukrywała się w naszem 
mieście, Leśniewską przewieziono 
do więzienia w Piotrkowie, gdzie 
przebywała do dnia rozprawy sądo 
wej. Ostatnio mąż Leśniewskiej sta 
rał się o pozwolenie widzenia się z 
żoną. Gdy o tem dowiedziało się po 
licja postanowiła go aresztować, ja 
ko podejrzanego o współudział w 


tych kradzieżzch. Leśniewski, wi- 
docznie poinformowany o zamia- 
rach policji do sądu nie stawił się. 
Wszczęte jednak dochodzenie do- 
prowadziło do ującia go. Leśniew- 
skiego aresztowano kilka kilome- 
trów od Tomaszowa w jednym z 
autobusów. Przy aresztowanym zna 
leziono garderobę wartości 500 zł. 
Pochodziła ona, jak stwierdzono z 
kradzieży i stanowiła własność 
Franczaka, (Karpaty 26). Leśniew- 
skiego oddano do dyspozycji sędzie 
go śledczego. 


czonych w taksie aptekarskiej 
za lekarstwa wydawane na 
koszt ubezpieczalni 
nych. 

Zgodnie z treścią 
dzenia, za lekarstwa i środki 
opatrunkowe, wydawane na 
koszt ubezpieczalni społecz- 
nych, apteki obowiązane są 
odliczać od cen przewidzła- 
nych w taksie nptekarskiej 25 
proc. od ceny lekarstw prze- 
pisanych w formie recepty, 10 
proc. od ceny środków leczni- 
czych nieprzepisanych w for- 
mie recepty (sprzedaż odręcz 
na). oraz 10 proc. od ceny spe: 
cyfików farmaceutycznych i 
środków opatrunkowych. 


rozporzą- 


Rachunki miesięczne, Wy- 
stawiane przez apteki. ubez- 
pieczałnie społeczne powinny 


regulować w ciągu 30 « 


społecz- | © 


PAPRYKA 


to 
najweselszy 


splot 
zabawnych 


wydarzeń 


D tych, co wygrali 


Jak już donosiliśmy, w ostat- 
nim dniu ciągnienia pierwszej 
klasy główna wygrana 100.000 


zł. padła na numer 91.353, 


zakupiony w Warszawie. Szczę 
śliwym posiadaczem całego lo- 
fa 


su był p. P. B., właściciel 
bryki wieńców metalowych. 
Tym razem zatem: ślepy los 
wybrał wzłowięka slosunkowo 
zamożnego, któremu znaczna 
gotówka pozwoli rozwiną 
teres i wzmocnić dz 
przemysłową. 
Ciekawe natomiast były dzie 
je losu nr. 15.231, na który pa- 
dro kilkadziesiąt tysięcy. — 
Ćwiartka tego losu była w po- 
siadaniu młodej dziewczyny z 
małej wioski koło Tomaszowa 
Rawskiego. Julka było jòj na 
imię. Widziała raz we śnie pu- 
mer i to całkiem wyraźnie, Za- 
pamiętała go dokładnie: 16.231 
Opowiedziała a tem we wsi i 
starsi poradzii jej, by kupiła 
los tego numeru. Przypadek 
zrządził, że los był jeszcze nie 
sprzedany i znajdował się w 
jednej kolekturze w Sosnow- 
cu, Julka kupiła tę ówiartkę, 
głęboko przekonana, że wygra. 
L rzeczywiście wygrała. Sem 
sprawdził sie. 
Kilkanaście tysięcy 
również pewien młody 
szawski urzędnik bankow 
Kolektor „adyszany przyszedł 


wygrał 
War- 


do niego do mieszkania zaraz 
z _ Padośną nowiną. Młodzieniec 
ał jeszcze w łóżku, a nsły- 


o swojej wygranej, od- 
ię na drugi bok, meme 
2 Šli wygrałem, tọ mo: 

się "dziś wyspać i nia iš 
da biura“. 


»SĄD NAD KOPCIUSZKIEM”, 

Radjowy feljeton. literacki Jant 
ego p. t „Jąd nad 
m“, który wygłoszony 
będzie w radjo w djalogo vanej for- 
mie dzisiaj o godz. przed- 
stawi stosunek ogółu do literatury, 
starając się różwiążać w oryginale 
y sposób problem czytelnictwa. 


Ofiary 
złokone w administracji 


„Głosu Porannego“ 
Dr. W. na uchodźców z Niemiec 
składa zł, 3 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZ/ĄNRY 


Bziś dno zapowiadam 
sensacyjna premjera! 


Dziś początek o godz. 12-ej 
Na pierwszy seans miejsca 
od 54 gr. 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Dramat zagadkowego morderstwa zrealizowany na podstawie prawdziwego procesu w Ameryce identy: 
sprawą Gorgonowej. — Film zrealizowany przy współudziale wybitnych fachowców w dziedzinie krym 


Frances Dee, Jean Hersholt i Wynne Gi 


2) Komedyjka rysunkowa „A TO PAN ZNA?“ 


W rolach 
głównych: 


Nadprogramy: 


1) Tygodnik dźwiękowy, 


Przebój najnowszej produkcji Paramountu 1934 r 
Arcyfilm osnuty na tle amerykańskiego procesu GORGONOWEJ p. t 


Sprawca Nieznany 


nego za 


listyki 


Son 


Nr. 53 23.11.— „GŁOS PORANNY” — 1934 LJ 


„Polska Wyprawa 


polarna“ 
"Odczyt w Polskiej YMCA 
W najbliższą sobotę, t. j. dnia 24 
lutego o godz. 19 na zaproszenie 
Polskiej YMC. 
slaw Centkiawic: 


TEATR MUZYKA i SZTUKA | ze tai” 


wauuzuzununzuunanonanaB| 700 Gimnastyka i Plyty gramo 
tonowe. 


popula wna z płyt. 
o eksporcie 


TADEUSZ ŁUCZAJ o SOBIE 
Dzisiaj 9 godz. k 
pocztowa rozgłośni 
interesujący wywkid z młodym i 
utalentowanym basem - barytonem 
Tadeuszem Luczajem, laureatem I] 
międzynarodowego konkursu śpie: |4 
waczego we Wiedniu. Przypomnięć 
warto, że łódzka skrzynka poczto- 


Z estrady koncertowej 
it-4y konceri L. T.M. 


Łódzkie Towarzystwo  Mu-|wego i barwnego swego sopra- 
zyczne zakreśliło sobie zadanie |nu do szerszej kantyleny, a u- 
ułatwiania występów na ostra- |legając ciążeniu dzięki giętk 
dzie młodym siłom, które w|ści organu głosowego w ki 


5.30 Komunikat izby przemysł» 
handlowej w Łodzi. 
5. zespołu jazzowego 


wiedzią, wygłosi odczyt pt. „Pol 
ska wyprawa polarna", 

Odczyt ten, ilustrowany przezro- 
ezami, obe ię w pięknej sali 
domu źpiewaków przy ul. 11 Listo- 


Mirskiej. ( 


pada 21. innym wypadku nie mogłyby | runku koloratury, p. Nadi za-|wa od pewnego czasu przeprowa: |dla, Improwi Mint- 
a dia, oend tolasi sobie na ten luksus pozwolić. | miìerza specjalizować się na |dza podobne wywiady. z popularny- y Albe- 
por ge za ea A y PE Nie jest to właściwem powoła- | špiewaczkę koloraturową, na |mi artystami Polskiego Radja. Do te Dowella, 

» orkiestra symfoniczna Poł | niem towarzystw muzycznych |co zresztą wskazuje program. a a z „Rigoletta“ Liszta), 
jak również zamierzeniem no-|A szkoda byłoby poświęcić na | Miś s a Bocheński w roti 
40 o ij natłoku przy ka- | wopowsłałej placówki, która | bezduszność literatury kolora- i znawcy niektórych instrumentów 


m do młodzie 
Aleksander 


a ludowa w 
jego i Su- 


rzynka pocztowa tódzkn. 
aktualny. 


Pogedanka muzyczna — 
1. Karol Syramenger. 


orkiestra fil 
Noumarka i 


gwardji królewskiej. 
„Sąd nad  Kapciuszkiem* 
Jan Waśniowski. (Feljeton 


^ keacertu z filhurmonfi 


sekrotarjat YMCA, | początkowo chciała stanąć na |lurowej i ten głos i ekspresję | Tadeuszem Łuczajem kierownictwo | (płyty). 
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TEATR MIEJSKI 
Przy fortepianie słynna płanistka Dziś, w piątek, w sobotę i w nie- 
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BILETY ULGOWE ponk girar Krouget; szcza, że wciąż jeszcze brak tłuma- Z całogo świata nadchodzą wia- 


czeń, a kolumna świetnych zresztą 


Oddz. teatr. art. przy stow, Kul- 
wierszy w sowieckim numerze 


ur Liga wydaje ulgowe bilety do kim 
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nowego filmu LUBICZA 
Z udz.: 


DZISIEJSZE KONCERTY. 


Gary Cooper 
Fred. March 
Miriam Hopkins 


p.t 
„Sŝzíuka Zycia“ 


jm | 
Grand Kino Chliba Opery Wiedeńskiej 


Początek o godz. 4-ej Marja Jeritza 
Zmakomity komik 
Szöke Szakall 
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17. i śpiewaczka Vladeta Popowicz. (r) Filharmonii 


wkraczają dziś tryumfalnie w 


(wersja niemiecka) 


Łódź, 23 lutego 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 lutego IRER r. 


Walka z „rakiem Łodzi“ 


Akcie przeciwko anonimowei produkcii podei- 
muie cały wielki, średni i drobny przemysł 


Komisja między*wiązkowa 
przemysłu włók. woj. łódzkie- 
go zasończyłe wstępną fazę 
swych prac, uchwalając statuł 
komisji, 

Komisja opracowała obszer- 
hy memorjał do min. przemy: 
słu i handlu, min. skarbu, opie 
ki Z SE głównega inspek 
tora pracy i 


Ra uzasadnia wnio 


Memorj 
sek kom o konieczności 
przymusowego zrzeszania się 
przemysłowców. 


Trwający od kilku lat kry- 
zys odbił się ujemnie na kształ 
towaniu się sytuacji w prze- 
myśle włókienniczym, który 
stanowi jedno z poważnych 
źródeł ńwchodów skarbu pań: 


stwa. 
Krytyczna sytuacja przemy 
słu włókienniczego, wiążąca 


się ściśle ze sprawą bezrobocia 
wymaga radykalnych środków 
naprąwy. 

Rynek włókienniczy opanowa- 
ny jest przez przemysł anoni- 
mowy; 
który ukrywa się przed władza 
mi skarbow* mi, nie ponosi żad 
nych świadczeń socjalnych i w 
najwyższym stopniu wyzysku- 
je robotników. W wyniku cha- 
otycznej walki konkurencyjnej 
zamiast zdrowych, silnych 

przedsiębiorstw powstają 
firmy obliczone ty*ko na króte 

kotrwałe istnienie. 
Firmy te szkodzą zarówno 
prywatnym wierzycielom, jak 
i skarbowi państwa, ponieważ 
zaległości podatkowe i świad: 
czenia socjalne stają się w tych 


warunkach  nieściągalne. W 
tych warunkach 
zagranica traci do nas mufa- 


nie mówiąc już o braku zaufa 
nia dostawców do odbiorców 
na rymku wewnętrznym, Jako 
środek zaradczy na te bolaczki 
memorjał wskazuje 

przymusową przynależność każ 
dego przemysłowca do związ- 
ku, oraz prawo regulowania 


Likwidacja masy 


upadłości Majera Rzep- 


kowicza 
Ogłaszając upadłość Majerowi 
tzepkowiczowił prowadzącemu 


przędzalnię (Karola 5) sąd ozna- 
czył chwilę otwarcia upadłości tym 
czasowo na 28 lutego 1928 r. 

Pełnomoenik wierzyciela Knastra 
ułożył sądowi podanie o przesunię. 
vie daty otwarcia upadłości na. 15 
czerwca 1 r. 

Przez dłuższy okres czasu świad: 
kowie byli badani za pośrednie- 
ak, że obec- 
ę na wokan- 
/ ostatecznie rozwa 
sunięcia daty otwar 

W międzyczasie 
ostwa tymozasowego 
zawarto związek wio 
syndyków ostatecz 


wierzycieli Asza. i 
0, którzy po pew 
nym cezasi i się i prosili a 


yznaszenie inny 


mi wybrani zostali I. Bekerkunst i 

A. Szl. Domankiewiez. których wy 

bór sąd zatwierdz 
Na ostatniej ses, 

otwarcia upadłości na 15 
8 Ę 


ostateczni przy 
RORY 


go AEF wierzy! celi. 


przez związek ezasu pracy. 
Memorjał podkreśla, że 
nie zachodziłaby tutaj absolut- 
nie kartelizacja przemysłu, 
lecz utworzyłhy się stan umo- 
żliwiający zdrową konkuren: 
cję jednostek gospodarczo- sil 
nych, dających gwarancję zu 
pełnego wypełniania  nafożo- 
nych na nie obowiązków. 
Normowanie czasu pracy W za- 
leżności od konjunktury usu- 
nęłoby największą bolączkę 
przemysłu, nadprodukcję. 
W ten sposób przywrócić 
można będzie rentowność 
przedsiębiorstw włókienniczych 


co umożliwiłoby ścisłe honoro- 
wanie umów zbiorowych, pła 
cenie regułarne podatków i 
świadczeń socjalnych. 

W dniach najbliższych wy- 
żdża do Warszawy z tym me- 
morjałem specjalna delegacja 
komisji międzyzwiąckowej. 


Specjalna komisja 
przy Zw. Przem. Włókn. 
w Państwie Polskiem 

W związku z inicjatywą Zw. 
Przem. Włókien. w państwie 
polskiem w sprawie rozpoczę- 


cia energicznej walki z prze- 
mysłem anonimowym, w dniu 
21 b. m. odbyła się w lokalu 
związku nadzwyczajne zebra- 
nie, 

Na zebraniu tem postanowie 
no przekaząć sprawę prowadze 
nia tej walki zarządowi związ: 
kn oraz dokooptowanej spe- 
cjalnie w tym celu komisji. 

W związku z tem następna 
konferencja zarządu związku 
oraz komisji z prezesem izby 
skarbowej odbędzie się natych 
miast po powrocie p. Kuchar- 
skiego z Warszawy. 


Walka inu z bawełną 


stanowi jeden z punktów programu rolniczego rządu 


W lokalu związku wajstrów 
województwa łódzkiego 
red, Mieczysław Kołteński 
wyglosił jmteresujący Odczyt 
na temat: „Len czy bawełna?* 
Zagadnienie to, bardzo obee- 
nie aktualbe ze względu na 
szeroko -prowadzoną akcję 
Iniarską, ma dla Łodzi specjal 
ne znaczenie wobec 
groźby zmistezenia przemysłu 
bawełnianego. 
Na wstępie prelegent wska- 
val genezę rozwoju akcji Imar 
skiej, W kołach społeczeństwa 
i rządu utarło się mniemanie, 
że upadek gospodarczy północ 
no - wschodnich połaci kraju 
stanowi dla gospodarstwa pol- 
skiego czynnik w najwyźszym 
stopniu ujemny. Ta właśnie o 
koliczność była poważnym 
bodźcem dla działalności gen. 
Żeligowskiego i Towarzystwa 
Lniarskiego w Wilnie, Chodzi- 
ło o wykazanie społeczeństwu, 
że Wileńszczyzna może być nie 
tylko obciążeniem dla gospo- 
darki polskiej, ale przeciwnie 
— ośrodkiem rozwoju i ror- 
kwitr 
Propagatorzy lnu przywiążiu 
ją do swej akcji doniosłe zna: 
czenie ogólno - gospodarcze 
Twierdzą, że zwiększenie ob- 
szarów pod uprawę lnu 
zlikwiduje prawie  rałkowicie 
rosnące bezrobocie wsi, 
tembardziej, że len wymaga 
znacznej ilości dni pracy w ty 
godniu. Dalszym argumentem 
jest wzgląd na 
bilans handlowy. 
W razie zwiększenia spożycia 
lnu, możnaby — zdaniem gon, 
Żełigowskiego — wydatnie zre 


qdukować przywóz zagranicz- 
nych surowców, a w pierw- 
ie bawełny. lmpoct 


aża się poważną cyfrą 
pół miljarda rocznio 
Wreszcie trzecim argumenter 
jest kwestia 
obrony państwa na wypadek 
wojny. 
Chodzi tu o dążenie do samo- 
wystarczalności, wobec faktr 
że „ chwilą rozpoczęcia dzia 
łań wojennyh. niewatpliwie za 
graniczne rynki zostaną iu 
mknięte. Akcja gen. Żeligow- 
skiego trafiła na specjalnie pa 
datny grunt. Narastanie kryzy 
su światowego, dążenie do si 
mowystarczalności i wałka 
równowagę bilansu handłowe 
go — lo były zasadnicze «zyn 
ik sprzyjające propag 
dzie mu — mówi prelegent 
Gdyby więc — zdaniem zwa 


lenników miarstwa — zwię- 
kszyć pola uprawne «ztera 
krotnie, otrzymalibyśmy dość 


surowea. dla pokrycia zapofrze 
bowania ludności polskiej. Kh 
mał nasz idealuie odpowiada 
uprawie. Dla zaspokojenia pa 
trzeb ludności w zakresie !-a- 
nin lnianych konicezne bvło- 
by 


zainstalowanie jeszcze około 50 
tys. wrzecion. Wrzecions ba- 
wełniane dla produkcji wyro- 

bów lnianych są niezdatne. 

Postulaty lmiarstwa — cią 
gnie dalej prelegent — stte- 
szczają się w  następuiących 
punktach: 1) zagwarantowanie 
zwytn na rynku wewnętr nym 
2) rozbudowa fabrycznego 
pizemysłu Iniarskiego, 3) upo 
rządkowanie tkactwa domowu 
go, 4) wprowadzenie ochrony 
celnej Inu, 5) utworzenie fua- 
dusu dla popierania lnia: 
stwa, 6) uporządkowanie eks- 
portin i 7) jednolity program 
rządu w akcji popieranie pro- 
dukcji mu, 

Program maksymalny Iniar- 
stwa stanowi poważne niebez 
pieczeństwo dia bawełny. Tem 
bardziej, że akcji Iniarzy nie 
przeciwstawił się przemysł ba 
wełniany dostatecznie i si!nie 
Teśli akcja 'niarska pocz 
w krótkim czasie takie wie'kte 
postępy, to odbyło się to nie 
bez winy przemysłu bawełaia- 
nego. Stworzyła się sytuacja, 
która wymaga aby na instruk 
cyjny program przeciwnika od 
powiedzieć również mocnym 


| 


kontratakiem. Przemysł baweł 
niany zwalczał nie całość pro 
gramu, a tylko posyczegówne 
punkty. A przecież przemysł 
bawełniany ma dość mocnye). 
argumentów. Przedewszyst- 
kiem argumenty o charakterze 
gospodarcza - historycznym, 
następnie niewątpliwą niższoś i 
kosztów prodnkcji, wielką wy- 
trzymałość i estetyczny wy- 
gląd. Gdyby >amienić bawuł 
nę na len, wzrosłoby hezrabo 
cie miast, Polska aaraziłaby 
się na cła odwetowe, gdyhy 
nie chciała sprowadzać baweł- 
ny. Ponieważ realizacja planu 
Iniarskiego wymagałaby znacz 
nego okresu czasu, trzebaby 
dość długo sprowadzać z 72- 
granicy gotowe fabrykaty, ce 
nie byłoby pożądane ze wegig 
du na bilans handlowy. Wzgle 
dy obrony państwa nie moqą 
odgrywać roli, gdyż nie mozę- 
my spodziewać się takiej pro- 
dukcji Inu, aby wystarczyła (u 
dności po zamknięciu rynków 
zagranicznych, 

Rząd popiera akcję iniarstą 
intendentura czyni wielkie 2a 
kupy, finansuje się akcję po- 


Ma | lepszania gatunków. 


Ostateczne rozwiązanie tego 


problemu upatruje autor w 
skoordynowaniu postulatów 
zainteresowanych czynników 


t. į rolnictwa, przemysłu, rzą- 
du i konsumenta, 


W obrotach prywatnych kurs notowano 5,35—5,33 


Wczoraj na rynku łódzkim 
zanotowano dalsze oslabienie 
tendencji dla dolara. W obro- 
tach prywatnych ruch dola 
mi i funtami był bardzo słaby. 
Jakkolwiek podaż była nieco 
zmniejszona, wobee zmniejszo- 
TEREE OE 


„Nożyce cen“ 
Odczyt prof. Krzyża- 
nowskiego 


W dniu dzisiejszym w Towarzy- 
stwie kredytowem m. Łodzi przy 


nego zapotrzebowania, była 
zupełnie wystarczająca i braku 
dolarów nie notowano. 

Dolary notowano w grani- 
cach od zł. 5.35 do zł. 5,33, fum- 
ty w granicach od zł, 27.20 da 
mł. 27.10.  Podaż funtów była 
nieco zwiększona, zapotrzeko- 
wanie mniejsze. Dolary złote 
notowano pod znakiem teden- 
cji nieco mocniejszej od zk 
9.00 do zł. 8.98. Podaż dolarów 
złotych była nieco mniejsza, 
pey silniejszem zainteresowa- 
niu. 


Bank Polski obniżył kurs 


ul. Pomorskiej wygłosi na zaprosze | dolarów i funtów. sj za 


nie 
polskich, Stowarzyszenia 
ków oraz Towarzystwa polityki go 
spodarczej w Łodzi, odczyt p. prof. 
Adam Krzyżanowski na 
„Nożyce cen”. 


Stowarzyszenia ekonomistów | dolary zł. 5.30, zł. 5.31, 


A, 5.33 

-| za fanty zł. 27.00 
Podaż dolarów i funtów w 
Banku Polskim była bardzo 


temat | słaba, tak, że obroty w porów- 


nanio z dniem  przedwezoraj- 


Odczyt ten ze względu na osobę | szym, były mniejsze. Tłuma- 


prelegenta i ciekawy temat, wzbu- 


dził w tutejszych kołach gospodar: 
czych niebywałe zainteresowanie. 


czyć to należy tem, iż na mie- 
Ście posiadacze wałat mogli © 
trzymać ceny wyższe. 


RUNER PIZAJĘŻNI 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wożorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 


trang. sprzedaż kupno 
Funty ang, 27.15 
Dolary 5,34 
Budowlana 41.85 
Dolarówka 58.75 
Inwetyc. 108.00 107,75 
Stabilizacyjna 514% 57.50 
Bank Polski 87.00 86.50 
Tendencja utrzymana. 
og) 
Warszawska giełda 


pieniężna 


Na wezorajszem zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsze- 
wie tendencja, dla, dewiz, był 
mana, przy obrotach niewie! 
Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 5.31 (—1). Notowano kursy 
dewiz: Belgja 128,80, Gdańsk — 
173,06 (plus 5), Holandja 357.10 
(plns), Kopenhaga 121,75 (plus 25), 
Londyn 27,20 (plus 5), Nowy Jork 
884,50 (—1 i pół), wypłata telegra 
ficzna na Nowy Jork 5.34, 

Oslo 136,85 (plus 15). 
34.93,50, Praga 21,98 (- 
earje 171.39, Włochy 46,50. 
brotach międzybankowych dowizy. 
na Berlin 210.60. W obrotach 
watnych: marka niemiecką 20% 


50), korona czeska 
frank szwajcarski 
francuski 34,91,50, funt a 
24,20, dolar got. 534,50 (—2), muhol 
zloty 4.69 (plus 2), Aolar zloty 9, 
mbel srebrny 1.41, bilon 0.66. 


AKC, JB 
Na rynku akcyjnym w poszuki. 
waniu były akcje Hiodrze jową, jed- 
nak z braku zaofiarowania de 
większych tranzakcj oszło. Na 


towano: Bank Pol: 87 — 8695 
(—25). Starachowice 10,40, Tlaber= 
tusch 38 (—100). Tran e doko- 
nane a nienotowane: Cvkier 16,25, 
Cementownia Łazy 0.20, za skoje 
Modrzejowa chciano płacić 3.45. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocniejsza, Notowano: 
4 proc. del. 58,75—58,85 (plws 5), 
4 proc. inwest. 107,50, 5 proe, kon- 
b —10), 6 proc. dol. 
5), 7 proc. stabi! 


Tra EANA 3 o 


bud. 41, T pron 
stah ziemskię 

r ie wileń: 
skie 40,50, 6 proc. W-wy 6em. — 
50775. R proc. dillonowskie 80.25— 
8050, 7 proc. śląska 62—%61,75, za 


1 proc. warszawską chciano płacił 
60.75. 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 1240 ni e 12.00 — Mę 
kwiecień 12.08 lipiec 12,33 wrze- 
12.46 grudzień 12.61 styczeń 


NOWY ORLEAN 

Loco 12.14 marzec 

maj 1217 — 18. tipice 
czeń 12.65. 


sień 6.24 paź 
6.24 grudzień 
ty 6.25 marzeć 

Egipska: laco 9.07 
maj 884 lipiec S81 paździ 
8.53 listopad 854 grudzień 8.54 
styczeń 8.53. 

Upper: loco 7.10 marzre 6,87 maj 
6.90 lipiec. 6.93 p mik 6.96 1 
stopad 6,96, grudzi. JB styczeń 
6.98. 

BREMA. 

Loco 1887 marzec 13.20 ma) 

„46 lipiec są pa mik 1%84 

udzień 13.04 styczeń 13.08 


GŁOS SPORTOWY 


Łód 


Mmmm 


ż, dnia 23 lutego 1954 r 


Tezy mecze pilkarskie 


Mistrz Łodzi rozpoczyna 
sezon 

W nadchodzącą niedzielę, obok 
rapowiedzianego spotkania WKS z 
ŁTSG odbedą się jeszcze dwa towa 
rzyskie miecze piłkarskie. Drużyna 
Strzeleckiego K, S. rozegra trzeci 
swój mecz w obecnym sezonie, przy 
czem wybrała sobie za przeciwnika 
zespół Wimy. Zawody odbędą się 
na boisku Wimy o godz. 11 przed 
południem, 


Również i mistrzowska drużyna 
Łodzi Union - Touring postanowiła 
rozpocząć sezon w najbliższą nie- 
dzielę. Rozegra ona swój pierwszy 
mecz na własnem bosxu przy ul. 
Nawrot z robotniczym Widzewem 0 
godz. 11 przed południem. 


135 kim. na nartach 
w ciągu jednej godziny 


/ Fantastyczną szybkość na nar- 
tach osiągnął znany zawodnik 
austrjacki Leo Gasperl w biegu 
uarciarskim „kilometr lance, Któ- 
ry odbył się ostatnio w Szwajcarjł 
niedaleko znanej miejscowości St. 
Moritz, Mianowicie Gasperl w ciągu 
jednej godziny przebył 135,849 
kim. 


Garncarek na mistrzostwach Polski 


Z Warszawą i Poznaniem walczy Łódź w marcu 


Dowiadujemy się, iż w mistrzo- 
stwach pięściarskich Polski, które 
odbędą się w Poznaniu w dniach 
2—4 marca wezmą udział oprócz 
Chunielewskiego i Banasiaka, jako 
mistczów Polski, wszyscy mistrzo- 
wie okręgu łódzkiego, a także i 
Garncarek, który stawać będzie w 
swej kategorji, to znaczy w wadze 
półśredniej. 

Garncarek startować będzie do- 
datkowo, ponieważ Banasiak stre 
nuje do wagi lekkiej i startuje w 
mistrzostwach Polski w tej katego 
rji, jako mistrz z roku ubiegłego, 
natomiast w myśl regulaminu okręg 
łódzki posiada prawo, pomimo zdo 
bycia mistrzostwa okręgu przez 
Banasiaka w wadze półśredniej, wy 
znaczyć na jego miejsce innego 
reprezentanta Łodzi w lej katego- 
rji. Z uprawnienia tego skorzystał 
kapitan związkowy i dodatkowo 
zgłoszono Garncarka do mistrzostw 
Polski. 

Ekspedycja pięściarzy łódzkich 
wyjedzie do Poznania w przyszły 
piątek pod kierunkiem kapitana 


związkowego p. Sikorskiego i towa 


Niemcy przysyłają zawodników 


na zawody lekkoatletyczne w Polsce 


Tegoroczny sezon lekko- 
alletyczny w Polsce rozpocz- 
nie się w dniu 22 kwietnia, 
jak zwykle biegami wiosenny- 
mi  naprzełaj o mistrzostwo 
Polski, przyczem bieg kobiecy 
odbędzie się we Lwowie, nato- 
miast bieg męski w Krakowie 

W dniu 3 mają rozegrany za 
stanie tradycyjny bieg narodo- 
wy naprzełaj na polu moko- 
towskiem. Pozatem kalenda 
rzyk główniejszych imprez lek 
koatletycznych uległ pewnej 
zmianie. I tak: dzień PZLA. wy 
rnaczony został w całym kra- 
ju na 10 czerwca, kobiece głó- 
wne zawody o mistrzostwo Pol 
ski odbędą się w Warszawie w 
dniach 2 — 8 lipca, a główne 
mistrzostwa męskie w Pozna: 
niu w tym samym terminie, 

„w. 


Jak donoszą z Berlina, nie- 
miecki związek tekkoatletycz- 
uy wyraził gotowość  przysła- 
nia do Polski na zawody lekko 
atletyczny w Poznaniu lub w 
Warszawie w dniach 16 — 17 
czerwca kilku czołowych 
swych zawodników, a miano- 


Hokeśści S, K. 8. 
uzupełnili A klasę 


Finałowy mecz hokejowy o tvtu) 
mistrza klasy B. poniiędzy LKA D 
u Strzeleckim K. S. był już wielo- 
krotnie odkładany ze względu na 
nieclpowiednie warunki atmosfe 
ryczne, © ile tym razem pogoda do 
e, mecz ten odbędzie sie w nad 
cą niedzielę. W każdym ra 


chod: 
zie, gdyby nawet mecz ten nie od 
był się zespól Strzeleckiego K. S. 
zostanie zaliczony do łódzkiej Kla- 


By A, zaś rozgrywka a tytuł m- 
steza za względu na kończący się 
kozon zostanie przełożona na rok 
przysziy. 


do biegu na 100 
mtr, który na tym dystansie 
osiąga czas 10(5 s., Wichmana. 
specjalnością którego jest dy 
stans 1500 mtr,, czas 3:57, Sy- 
ringa na 5 kim., 14,45, oszczep 
nika Stocka — 68 mtr, i wresz 
cie jedną sprinterkę pannę Do- 
linger, która na 100 mtr. osiąga 
czas 12,1, a na 200 mtr, — 25 
sek. 

Jeśli start zawodników nic- 
mieckich doszedłby do skutku 
niemiecki związek lekkoatle- 
tyczny domagać się będzie na 
zasadzie rewanżu wydelegowa- 
nia do Berlina kilku czoło- 
wych zawodników polskich, w 
pierwszym rzedzie Kusocińskie 
go na zawody w dniu 1 lipe: 


wicie Pfluga 


Mistrzowie Warszawy w boksie 


Rozegrane żostaty w ub. niedzielę 
mistrzostw Warszawy. 
Na zdjęciu — grupa zwyci 


ga półciężka), 
inia), Bąkowski (waga lekka). 
zimierski (w. kogucia) i Rażni 


rzyszyć jej będzie w charakterze 
sekundanta Konarzewski. 


Dopiero w marcu Łódź doczeka 
się poważniejszej imprezy bokser- 
skiej, Prowadzone od dłuższego cza 
su pertraktacje z okręgami War- 
szawy i Poznania doprowadziły 
wreszcie do uzgodnienia terminów 
meczów międzymiastowych Łódź— 
Warszawa, oraz Łódź — Poznań. 

Obydwie imprezy te odbędą się 
w Łodzi, Mecz z Warszawą został 
EESIN 


Drużynowe zawody 
szermiercze 


W sobotę, dnia 24 bm. odbędą 
się w sali gimn. okręgowego cśrod- 
ka wych. fizycznego i p. w. przy ul. 
dr. Sterl: 24 o godz. 17 dorocz- 
ne drużynowe zawody szermiercze 
D rode przechođnią dr. Rosołow 
iego. Udział biorą drużyny szer 
miercze LKS., WKS., PKS. i Pocz- 
towego P. W. Nagrody broni zeszło 
roczny zwycięzca — PRS. Odbędą 
i na florety, szpady i sza- 
bie. Zawody prowadzić będzie wie- 
lakrotny mistrz Polki — kpt 
Segda. 


Misfrzostwa 8z 
miercze O.K.IV. 


W sobotę i niedzielę, 24 1-25 bm. 
odbędzie się w sali przy ul, dr. Ster 
linga (N. Targowa) 24 doroczny 
turniej gzermierczy o mistrzostwo 
DOK IV. Wslki odbywać się będą 
w godz. od 10 do 14, przyczem zo- 
stang rozograne spotkania dla ofi- 
terów Í podoficerów na szpady i 
szable. Dla oficerów walki odbędą 
się w klasach I i II, zaś dla podo- 
ti:erów — w kategorji fechtmi- 
strzów. Do zawodów zgłosili się 
najlepsi szermierze okręgu z czoło- 
wym szermierzem polskim mistrzem 
DOK TV por. Kuźnickim (w grupie 
oficerskiej) i wielokrotnym mi- 
strzem w grupie podoficerskiej st. 
Kudniekim. 


finały bokserskich 


ęzców, Od lewej: Antczak (wa- 


Ożarek (waga średnia), Seweryniak (w. półśre- 


Pasturczak (w. piórkowa), Ka 
ewski (musza). 


| Tamizie 


lay wyścig wioślarskich 


zakontraktowany na 15 marca z tem 
jednak zastrzeżeniem, że może być 
zmieniony, jeśli w dniu tym dojdzie 
do skutku mecz Moskwa — War- 
szawa, Ponieważ jednak petrakta- 
cje w sprawie meczu z pięściarzami 
rowieckimi przewlekają się i, co 
ważniejsza, zarząd PZB. zastrzegł 
się, iż mecz Warszawa — Moskwa 
może się odbyć dopiero po meczu 
międzypaństwowym Polska — So- 
wiety, o którym narazie zupełnie 
głucho, przeto możemy mieć na- 
dzieję, iż nasi reprezentanci w dniu 
15 marca zmierzą swe siły z repre- 
*entantami stolicy. 

Natomiast co się tyczy meczu z 
reprezentacją Poznania, to ma on 


dojść do skutku o tydzień późnie), | któ 


a więc w dniu 25 marca również 
w Łodzi. Prowadzone w tej spra- 
wie pertraktacje będą sfinalizowa- 


ue zapewne jeszcze w przyszłym ty |1 


godniu. 
Pozatem Łódź postanowiła dać 
rewanż pieęściarzom Wroclawia. Ja- 


ko przypuszczalny termin wyjezdu | $ 
lansowany |i 


łodzian do Wrocławia 


Walne obrady 

związk w 
Walne zgromadzenie polskiego 
u gier sportowych odbędzie 
się w dniu 4 marca o godz. 10 w 
gmachu YMCA w Warszawie. Wal: 
ne zgromadzenie Polskiego związku 
towarzystw kolarskich w 
na. 10 utarca w V 
zgromadzenie 7 
go na ten sam 
kwietniu odbędą się walne zgromiu 
dzenia związku polsk. zw. sporto: 
wyth oraz pol, zw. hokeja lodowe- 
go, 


126 bramek 
w 43 meczach 
padło w Medjolanie 


Na. hokejowe mistrzostwa świata, 
w Medjolanie ro- 
3 spotkania, w 


ujcarja) 
Welsh (Ka- 
i Torrini H 
po 5 bramek, 


jest miesiąc czerwiec. 


Polska na 5 miejscu 


w OR ai Europy 


SZTOKHOLM, 22 II. (PAT). 
W konkursie skoków do kom: 
binacji jak i w biegu złoża 
nym zwyciężył norweg Hagen. 
Uzyskał on w skoku 67 mtr. 
Stanisław Marusarz skoczył w 
pięknym stylu 60 mtr, Pusz 
czak 57 mtr,, a Czech 58 mtr. 

W klasyfikacji pań zwycię 
żyła Norwejja przed Fimlan 


Polska zajęła bardzo za 
ytne trzecie miejsce przed 


szyne Austrją i Niemcamń. 


Ogółem w konkursie sko- 
ków startowało 45 zawodni 
ków. 

Prasa szwedzka wyraża wię 
z wielkiem uznaniem a pol: 
skich narciarzach. 


już zaakceptował zarząd P.Z.L.A. 


Sprawa międzypaństwowego me- 
czt lekkoatletycznego pań Polska 
— Niemcy została już definitywnie 
załatwiona, Zarząd polskiego zwiąż 
ku iekkoatletycznego odniósł się 
przychylnie do propozycji niemićc- 
kiej i ostatecznie ustalił termin za- 
wodów na dzień 25 lipca. Mecz ten 
odbędzie się w Warszawie. 

Pozatem ustalony już został pro- 
gram tych zawodów, który obejmu: 
je następujące konkurencje: 

Biegi na 100, 200 i 800 mir. z 
płotkami, skoki wzwyż i wdal, rzu- 
ty kulą, dyskiem i oszczepem, Oraz 


bieg sztatetowy 60—75—100—200 
mtr, 

Ostoją polskiej reprezentacji bę: 
dzie Wal: żówna, bez udziału 
której spotkanie nie jest do pomy- 
Ślenia, Drugim najmocniejszym pun 
ktem bedzie Wajsówna, Jeśli obozy 
treningowe, które zamierza zorgasi 
zować PZLA na Bielanach przed nii 
strzostwami kobiecemi w Londynie 
spełnią pokładane w nich nadzieje 
polska drużyna reprezentacyjna 
stanie do meczu z Niemcami jako 
przeciwnik równorzędny. 


Oxford--Cambrid<e 


86 pojedynek osad wioślarskich 


Na historycznym szlaku na 
od Putney do Mor- 
zostanie słyn- 
Ösp- 
mek uniwersytetów Oxfordu i 
Cambridge. 

Wyścig ten, jedna z najstar 
szych konkurencji sportowych 
światła, odbędzie się w dniu 17 
marca i będzie już 86 z kolei 
spotkaniem rywalizujących ze 
sobą tych drużyn. Dotychczas 
osada (Cambridge zwyciężyła 
44 razy, a Oxford — 40 razy. 
Jedyny raz wyścig uznano za 
nierozegrany, gdyż obydwie 0- 


tlake rozegrany 


sady niemal jednocześnie przy 
były do mety 

Należy zaznaczyć, w ciągi 
ostatnich 10 lat zwyciężała nie 
przerwanie reprezentacja Cum 
bridge. I w tym roku w ko- 
łach sportowych Anglji osada 
uniwersytetu Cambridge ucho« 


dzi za faworyta wyścigu. Zwy 
<ięstwa Cambridge Homaczą 
się zastosowaniem nowego ty- 
pu łodzi, podczas gdy asadA 
Oxfordu, hołdując tradycji, w 
żaden sposób nie chee pójść 


śladem przeciwni! 


METRO 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast, III m. 85 gr, II m, 1.09 
I m. — 1.30 


Dziś i dni następnych! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Buster Kealon 


POLLY MORAN i JIMMY DURANDE w filmie p. t. 


„Pośrednik Miłości" 


Najnowsza i najweselsza komedja prod. 1934. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


ADRIA 


Ceny miejsc. 4 seans 54 i 85 pr, 
nast. III m. 54 gr, Il m. 85 gr. 
1 m — 1.09 


l BUMOQJD 


Z dniem Jutrzejszym urządzamy wielką 
dwutygodniową 


WYPRZEDAŻ 


dywanów ręcznych, maszynowych i chodników 
Warszawska Fabryka Dywanów, 


DYWAN ym. 


Osirzeżenie. 


Naskutek tego, że w ostatnich czasach ukazały 
się w mieście jakieś nieznane mi osoby, podające 
się aa agentów mojej firmy 


Mendel Zandman, hóńż, Kościelna 3 


i sprzedają śledzie i inne artykuły, biorąc nawet 
weksle wystawione na moje sleaenie, a następnie 
żyrują je mojem imieniem, ostrzegam P.T. Klijentelę, 
że cały ten preceder jest falsserstwem. Firma moja 
ładnych agentów na miasto nie wysyła i wszyscy 
P. T. Klijenci, chcący u mnie kupować, winni się 
swrócić wprost do firmy Kościelna 3, w podwórzu, 
Wszyscy, podszywający się pod moją firmę, bę- 
dą pocłągnięci do odpowiedzia lności karnej. 
oważaniem 


Sala tow. „Forszriiw”, Nawrot 23 | 


W sobotę, dnia 24 lutego o godz. 5 p. p. 
odbędz'e się 


Odczyć tow. W. Altera 


(e Warszawy) na temat: 


Nowe prądy w ruchu socjalistycznym 
(Belgijski plan pracy, nowy program S. PD. nis- 
mieckich, kongres P. P. 5. i in.) 

Bilety wejścia w cenie gr. 75 do nabycia w „Kul: 
tur Lidze”, Zachodnia 08 | w dniu odczytu przy 


PIOTRKOWSKA 53. 


Z 
MENDEL ZANDMAN, Lódź, ul. Kościelna 3 


wejściu. 


K ANOLD 


FABRYKA CUKIERKÓW 


Sp. Ake. 


ZAWIADAMIA © OTWARCIU SKŁADNICY WŁASNEJ 


LESZNO w zoozi, bry u. Piotrkowskiej 111, ret. 129-29. 


Do akt Nr. Km, 1134 | 1934 
OBWIESZCZENIE. 


Do akt. Nr. Km. 2396/33 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 


dzi, Leon Wasowski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10 
na mocy art. 608 K. P. ©. ogłasza, 
de w dn. 7 marca 1034 r. o goda. 
41 r. odbędsto się licytacja publice- 
na ruchomości w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 19 
składających się z maszyny żelaz- 
nej mech, dużej do drukowania 
oszacowanej na łączną sumę sł. 1,280 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 


Do akt. Km. Nr. 208/34 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


rawiru G-go, Leon Wasowski sa- 

mieszkały w Łodzi przy ul, 
Narutowicza 10 

na zasadałe art. 602 K, P.C. 
oglaszo, łe w dniu 8 marea 1956 s, 
od gods. 12-ej w Lodzi przy ul. 

Cegielnianej 38 

odbędste się sprzeda: 

publlasnego rachomoi 

się a szafy do rrei 


enapoowanych na łączną 
które można oglądać w dniu li 
tacji w miejscu sprzedaży, w czne! 
wyżej oznassonym. 
Łódź, 20.2. 34 
Komornik Leon Wąsowski 


Do akt. Nr. Km. 271 | 1954 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego wto- 

dzi, rewiru 8-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11 Listopada 51 

na zasadzie ort. 603 K. P, ©. 

ogłasza, $e w dniu 9 marca 
1054 roku o gods, 13 w Łodzi przy 

ul. Pomorskiej 30 
odbądzie s ę sprzedaż z przetargu pu- 
klicznego ruchomości a mianowicie: 
szafy do garderoby, dwuch szafek 
nocnych, umywalki mahonio: 
zetki, lampy do elektryczności, 
su „kwiaty”, segaru w wiszącej szafce, 
wieszaka, lodówki, kredensu, stolu i 
5 krsezeł 

osracowanych na łącaną sumę zł. 7453 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
*znaczonym. 

Łódź, 15.2-84 r. 3 

Komornik (-) St. Stopczyński 


= Dr. SL Bibergal 


dsi, rew. 8-go zam. w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada 91 
na wasadzio art, 602 K. P. ©. ogła- 
53a, do w dniu 6 marca 1964 r. 
o0g.11 w Łodzi przy ul. 
Nowomiejskiej 21 
odbądaie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

12 kilo haftu białego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1900 
które można oaiad 
w miejscu sprzedaży, w szosie wy. 
oznaczonym. 

Łódź, 10.2. 34 
Komomik (-) St, Stopezyński 


Lwiątek Zawodowy Sprzedawców, 
Roznosicieli 1 Rozwoziciel! Gazet 


w POŁSCE 
Oddsiał w Łodzi, ul. Piotrkowska 51. 


ać w dniu lieytaoji 


Komanikaf. 


Dnia 25 lutego 1954 r. przy ul. 
Piotrkowskiej 61 odbędzie się Walne 
Zebranie Sprzedawców Garet 

1 termin o godz. 16 


O ». 18 
R Porządek drienny: 


jajenie 
2. we prozydjam 
3. Sprawozdanie z działalności 


Zarządu 
4. Przemianowanie Zwiąsku na 
Zjednoczenie 
5. Wybór nowych wlade 
6 Sprawa Pożyczki Narodowej 
skusja 
bine wnioski 
Sekretara: B. Czurapski 


Dr. med. 

L. NIYECHKI 

P traen 1 moczopiałowych 
Nawrot 32 tel. 219-18 


prszjmajo od 8—10 r. i od 5 — © w 
w niedziele i święta od 0—12 w poł 


©horoby skórne | weneryczne 
Elektroterapja 
Zawadzka 10 Tel. 106-30 
Ordynuje od 9—1 I od 5—8 w nie- 
dzielę i święte od 9—1. Da pań 
oddrielna poczekalnia 


Do sprzedania Sklep 


z platerami, kryształami, porcelaną itp. 
istniejący od wielu lat, w centrum 
miasta. Warunki b. korzystne. Oferty 
do administracji sub. „Z. Z.* 


BRYLANT Ye karata oka: 
d Ogłoszenia drobne Des srini Giesi" EE 


e ZĆ.| 


KUPIĘ kasę używaną „Natio- 
ENTO RER RO, nal“ lub inną. Oferty sub. „Ka- 
kapuje i płaci najwyższe ceny |*2 do administracji. 692—2 


jubilerski Ñ Fijałko, 


Piotr! 7. 

WÓZKI DZIECIĘCE — łóżka me- 
talowe w największym wyborze po 
cenach najtańszych. L B. Wołko- 
wyski, Narutowicza 11. Hważać na 
adres!) 6500—20 


WÓZKI dziecięce Kon-Kon po 
conach znacznie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 


Choroby zwierzat 


(Speojalność — psy domowe) 
Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p.p. 

Nawrotla, II p. Tal. 175-77 
Geny lecznicowe. 


2 POKOJE z oentralnem ogrze- 
waniem, świeżo wyremontowane 
bez mebli, Moniuszki— Piotr- 
kowska, front, I piętro, dla le- 
karza, gabinet kosmetyczny, 
lub modystki. Tel. 216-44. 


INSTYTUCJA filantropijna po- 
szukuje gospodarza -administra- 
tora izraclitę, kawalera, znają 
cego gospodarstwo wiejskie. 
korka do administracji pod 


DOBRZE prezentujący się Pa- 
nowie al torzy od zaraz po- 
szukiwani. Zgłaszać się z do- 
kumentem osobistym codziennie 
między 4—7 Sienkiewicza 39, 
parter, m. 32-a. 


KOMIWOJAŻER, inkasent podróżu- 
jący na woj. Poznańskie i Po- 
morskie przyjmie sprzedaż to- 
warów z branży włókienniczej 
i pończoszniczej i t d; Zgłosz, 
do administracji sub, „Komi- 
wojażer”, 


PLAC na ogród oddają w dzierża- 
wę całą morgę, ulica Matejki przy 
Narutcwicza. Wiadomość: Cegiel- 
niana 42, fel. 131-20 w kantorze. 
2175—3 
2 POKOJE z kuehnią, front II 
p. z wygodami AL I-go Maja 29 


Zatw. przez Min. Opieki Społ. 


Szkoła Kosmefyczna 


przy INSTYTUCIE 


„MIMAR” 


Łódź, Narutowicza 9, telef, 122-09 
przyjmuje zapisy od 19—%0-ej 
Programy bezpłatnie 


Dr. med, 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 
j d 4 do 6 pp. 
Ma bieatnatzych eshy 
leaznicowe 


Dr. med. = 
$. Kryńsk 
. AIYNSKA 
Chor. skórna I weneryczne 
(kobiety 1 dsieci) 


godz. przyj. od 1030—12i 3—4 pa 
w niedriele | święta od 3—4 


Sienklowica 54 telef. 146-10 
Dr. med, 
H. Różamer 


Narutowicza 9, Il plątro 
Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopielowe i skórne 
AZ NATE 


LIŃGER 


spec. chor. weneryokn, skórnych 
t włosów (porady soksuaine) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 

Prayjmuje od 9—11 rano ! od 6—8 w. 
W niedsielę I święta od 10—t2 


3—5-CIU pokojów od gospoda: 
rza w centrum miasta z wygo- 
dami poszukuję. — Oferty sub, 
a larz" do biura Fuchea, 
Piotrkowska 50, 254—383 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 
Przedwiośnie 
MAA 


Żeromskiego 74. 
róg Kopernika, tel. 129-88 


Dziś i dni masiępnych? 


NAWALKADA 


Potężne widowisko filmowe p. t. 


W rolach 
głównych: 


KAWALKADA — to film, o którym mówić 


będą trzy pokolenia. 
Film ten wszyscy widzieć muszą. 


Diana Wynnard | Glive Brook 


Następny program: Nie będziesz kurtyzaną 
W rol. gł. Meg Lemonnier i Henri Garat 


Dnia 24 lutego 1934 r. o godz. t2-ej i 25 lutego o godz. 11 wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 
Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 12-ej 


ajmilsza 
ajweselsza zabawa 


ajwiększy i najlepszy program 


ajtaniej tylko w 
Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, e przesyłką pocatową w kraju — zł. &—, zagranicą — zł 9— 
AB za) EB lid da Aż mcd BEE AB Pion oian ui 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Variete-Dancingu 


„IABARIŃ” 


Narutowicza 20, Tel. 150-66 154-60 


DZIŚ | codziennie 


„FIVE 


występy artysty 
Dgłoszenia 


CA 


od godz, 5—9 w. 
« 


styczne. 
Konsumceja 80 gr. x obsługą 


Od 9 w. do rana 


GAB i HETY 


we wieraz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalł): I-sza str. 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: 3 zastrzeżeniem miejsca 60 ge, bes zastrzeżania 
50 gr., nakrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpnit) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie sł, 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłossenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sl 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100”. Za ogłoszenia łabelaryczne lub fantas, dodatk 
Ogłoszenia dwukolor. o $0//, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 mł. 


Redaktor Eugenjusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa*, wydawniosa sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piośrkowska 101 


KABARET - DANCING 


PRZEBOJOWY PROGRAM 
ATRAKCYJNY 


Kons. 1 zł. 


CENY KUCHNI OBNIŻONE! 


ja 2 zl; Reklamy tekstem 


miejsc 


Ogło 


